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Przedpłata kwartalna
wyaosi w Poznaniu 7 marek 5© fen., w Państwie *ie- 
mieokiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Prancyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szweayi 
16 mar. 59 fen., w Banii 12 mar. 29 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 [marek, w Turayi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 7» fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwaoh de związku po­
cztowego niemieeko-austryaek. nalożąoyeh urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem, (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i„Biszęz«ne_lłędą

js«»
<ł Jministraaji i okspedycyi winny być 

’ frankowane.

« irrakowie J^zei Czech. — W Paryzu Libraire du Luxe 
B „ne agence d’annonces internationales, 100, Rue Richt 

' „ J R. A1 b r e c h t Taubenstrasse 34, Internationale 
m 0 y0 ’

Ajencyo DzSennïfca Poznańskiego:

ciawiu Daube, H aasenstein & Vogler i Mosse.— W Pleszewie: L. Z b o r a I s k i.

Bourse No. 8. Publicité Uni- 
Jerusaleaierstrasse 48. A. R e t e- 

be & Comp. — W Wro-

y ¡

¡as odnowić przedpłatę!
rjyteffl nadmieniamy, że Prenumeratoro- 

pziennika Poznańskiego abonować 
na dzieła Walter Skotta po 

jjźonój cenie, stosownie do naszego w tej 
mierze ogłoszenia.

POZNAŃ, 22 marca.

Odroczenie sejmu pruskiego na czas świąt wielka- 
ł gnych p-zyczyni niewątpliwie, jak podnoszą nie 

ljrJ pisma berlińskie, do uspokojenia tyle rozdrsźnio- 
Ojtatniemi rozprawami umysłów. Dyskusja bo- 

jinnad projektem do prawa pozbawiającego biskupów 
!®I duchownych katolickich subwencyi państwowych tak 

L,i» zda iem prasy liber&lnćj gwałtowną, że dobrze 
fi italo, iż nastała przerwa, bo dalsze obrady w tym 
j ichu byłyby i bez korzyści i więcejby jeszcze roz- 

iddy stronnictwa sejmowe. Nie sądzimy, ażeby spra-

Kjńlyłię oczekiwania pism liberalnych, bo, jak donoszą
Berlina, nie koniec jeszcze praw z dziedziny kościel- 
jpolityeznćj. W ministerstwie wyznań częste po- 

pj ita odbywają się narady, w jakiby sposób zapo- 
W ps Hz szerzeniu się stowarzyszeń katolickich i osłabiać 
goip Iwpływ- Tak pisze National-Ztg. i o tern 
“aj, ipomina także Norddeutsche Allg. Z tg. 
¡[ j iadomość wreszcie o projektowanćj zmianie regula- 

silzby, który nie przeszkodził, jak wiadomo, odczy- 
1Bjji ńu w Izbie poselskiej encykliki, nie złagodzi umysłów 
d [j nięcej rozdrażni jeszcze stronnictwo centrum, które 
9j((l »powiedziarćj zmianie widzi środek wymierzony 
m teciwko sobie a ścieśniający w istocie wolność mó- 

idcy. Z powodu odczytanej przez deputowanego 
l® rafendta eney kii ki, tak pisze Norddeutsche Allg.

lii',»,, zanosi się na zmiany tych przepisów regulaminu, 
ir.hln odnoszą się do odczytania dokumentów, a wnio- 

zygotowany już ma żądać, ażeby marszałek jedynie 
>J miał prawo zezwolenia na odczytanie z trybuny 

Hiih dokumentów. Stronnictwo narodowo-liberalne, 
r | którego łonie powstał ten projekt, wychodzi z tego

al wkonania, że marszałek reprezentantem jest większo- 
jtikbyiżs zatem w jćj duchu rozstrzygać winien, 
eczii, ^aPow’adana od dawna a zwłaszcza od czasu 

—- tocesu Offenheimowskiego wiadomość o ustąpieniu 
Mb godności marszałka sejmu galicyjskiego ks. Leona 

M■ ipiehy ziściła się. Wczoraj odebr liśmy telegram 
'.tirti, ,wa z doniesieniem, że książę złożył laskę, 
’ , ł P'Mlował od r. 1860, to jest od chwili zwołania
’Tw seimu, a w miejsce jego mianowany mar- 

p W. prezes gabinetu przedlitawskiego Alfred 
śffltoj! , ot00k i, który na wyraźne żądanie cesarza no-

0® po Przyjął- .Równocześnie donoszą ze Lwowa,
'• Opieka zasłabł niebezpiecznie, lecz ma się już 

J’
8ch’d cesarza Franciszka Józefa do Dalmacyi 
»di' L. do Wenecyi jest dziś stałą tubryką w całej 
poszub *19 prasie europejskićj. Co się nas tyczy, wyczer- 

¿1 łe^ ° t2n I>rzedmiot, że dziś nie mamy nc 
¡J° w tój mierze do powiedzenia. Pogłoska o po- 

Marza au8tryackiego do Galicyi obiega również 
r ii ^'ch pismach i znajduje coraz więcćj wiary, 
'i! lSe'M-re dzienniki twierdzą, że cesarz li tylko 

ie, do bukowiny odwiedzi polską prowincyą. 
? a państwa odroczyła się dnia 20 bm.
Jotnadzenie narodowe wersalskie odroczyło się 
czoraj do 11 maja, uchwaliwszy poprzednio żą-

jtiiet*
Zitte MifC;

Serce kamienne.
POWIEŚĆ

0 °8tatniéj wojny węgierskićj o niepodległość
prze«

Maurycego Jokafa.

^Bklad dokonany z upoważnieniem Autora.
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i»«' A’lS»J»cv 8^a^j warowni Budy spoczywała w tćm, 
Me, wali ją za słabszą, — niźli była

1 J <LaWał°,.8i8 im> że zajmą ją jednym zama- 
:tjy pj“,rze8zjl’-
'» niśjltrp8prni 8zturmie wyprowadzili oblegający 

■ • ośmnnście, forteca zaś odpowiedziała
'Wch k jlee’2c*oma i dwoma działami. Dz:ała 

zwycz*jnemi polowemi sześcio i dwu- 
kalibru’ °b 2żen* za^ mieli wyłącznie działa

cru, przeważnie dwudziesto-cztero funtowe, 
i tnatk’11 c8*6^ Pomn?6 mimowoli zbawienną 
k^ct kpartanki, która, wręczając synowi 
* krótki’ , 0ZWała się doń: „Gdyby miecz twój 

dołóż kroku.“

dane przez rząd kredyta i wybrawszy komisją nie­
ustającą, mającą czuwać w czasie feryi nad czynnościami 
gabinetu. Równocześnie wysuwa się coraz wyraź.iiój 
na pierwszy plan kwestya rozwiązania Zgromadzenia 
narodowego. Przedewszystkićm organa republikańskie 
głoszą dziś niezmordowanie, że Izba, dokonawszy dzieła 
konstytucji, powinna uważać swoje mandaty za zgasłe. 
Rząd nie zajął dotychczas w tćj mierze pewnego sta­
nowiska; ministrowie zapytywani o opinią powoływali 
się na to, że nie podobna rozwięzywać Zgromadzenia 
nie załatwiwszy spraw najpilniejszych.

W dziennikach francuzkich coraz więcćj znajdu­
jemy szczegółów, odnoszących się do znanćj nam „con­
venio,“ ukartowanój przez don Ramona Cabrerę, sła­
wnego karlistowskiego kabecyllę, sławnego z męztwa, 
talentu, oraz z okrucieństwa, które mu wówczas zy­
skało przydomek tygrysa z Maestrazogo. Prawdopo­
dobnie jednakże skończy się wszystko na dobrych chę­
ciach, don Karlos bowiem ani nie chce słyszeć o pro- 
pozycyach, dążących do zapewnienia jego ojczyźnie po­
czesnego w świecie cywilizowanym miejsca a i rząd 
madrycki ogłasza za pośrednictwem swoich organów, 
że obcym jest temu wszystkiemu, co dzienniki piszą o 
układach pokojowych. Pojednawcza wystąpienie Ca­
brery, jego mauifesta nie wywołały zresztą mimo au­
reoli, jaka otacza jego nazwisko, nawet w masach kar- 
listowskich pożądanćj reakcyi. . Nie słychać wcale o 
żadnych skł&daniach broni lub zbiegostwach z szere­
gów pretendenta, coby się było stało niezawodnie, — 
gdyby odezwy Cabrery jakie takie były znalazły echo.

Times donosi, że następca tronu angielskiego uda 
się na wiosnę do Indyi. Podróż tę uważają powszechnie 
za skierowaną przeciw wpływom rosyjskim w Indyach. 
Prasa angielska zresztą poczyna coraz być czujniejszą, 
gdy» idzie o Iadye. Morniug Poet domaga się z 
powodu dwulicowego zachowania się subwencjonowa­
nego przy Anglią Emira Afghanistanu bezzwłocznego 
zajęcia tego kraju a to celem położenia raz końca 

’ wszełkićj niepewności. Czy się zaś to będzie podobało 
Rcsyi lub nie, powinno być Anglii obojętnćm. 

i

’Wiadome«©! urzędowe.
Król nadał pobórcy podatków Weichert w Tucholi w 

powiecie chojnickim order orla czerwonego czwarićj klasy a pro­
kuratora Stellmacher w Altonie mianował nadprokuratorem 
przy wschodnio-pruskim trybunale w Królewcu.

Korcspondencye Dziennika Fozn.

Paryæ, 18 marca.
(Mowa ks. d’Audiffret-Pasquier. — Pensye cywilne i mowa p. 
G obi et. — Czy wydział trzydziestu dotąd przy żyoiu? — Fe- 
rye parlamentarne. — Dwa prądy w gabinecie. — Na kiedy 
rozwiązanie? — Co Francuzi myślą o dyskusyi w Berlinie? — 
Nowe dzieło p. St. René Taillandier: Dix ans de l’his­

torié d'Allemagne (Didier).
S. E. Polepszyło się nieco położenie. Ks. d’Au- 

diffret-Paequier, obrany marszałkiem Zgromadzenia, 
mową swoją szczerze liberalną, a potępiającą bonapar- 
tystowskie intrygi, naprawił złe, które było skutkiem 
oświadczenia p. Buffet wiceprezesa ministerstwa: obra­
nie zaś p. Duclerc republikanina jako wice-marszałka, 
w miejsce ks. d’Audiffret, dało większość lewicy w 
biórze Izby. Oprócz tego Zgromadzenie narodowe glo­
sowało prawie jednomyślnie za żądanemi funduszami 
przeznaczonemi na pensye cywilne z tćm wyraźnóm 
zastrzeżeniem, aby rząd pilcie zbadał na nowo kwali­
fikacje do tych pensyi szczególnićj byłych urzędników 
cesarstwa i sprawdził ich zagadkowe kalectwa i uło-

Posunęli się pod warownią tak daleko, że mogli 
ostrzeliwać ją swemi małemi działami. I z pomocą 
tych działek spędzono baterye obronne czwartćj rotun­
dy, zmuszono ustawioną w szańcach piechotę do cofnię­
cia się w mury koszar i zapalono prócz głównej straż­
nicy magazyn palatynalny, który zgorzał ze szczętem.

Nieprzyjaciel zawrzał zemstą i dwugodzinnćm bom­
bardowaniem Pesztu dał poczuć stolicy węgierskićj swą 
wściekłość.

Był to pierwszy policzek. Oblegający zgrzytnął 
zębami.

Na nieszczęście nie miał ani jednego oblgźniczego 
działa.

Na naradzie wojennćj zwołanćj dnia następnego 
zadecydowano, że Buda nie jest bynajmnićj gniazdem 
lecz warownią, którą potrzeba oblegać wedle wszelkich 
przepisów sztuki wojskowój. Odpowiednie działa po­
stanowiono sprowadzić z Komorna. Zanim nadejdą, 
nic nie pozostanie, jak sypać nocą baterye oblężnicze, 
a dla zamaskowania robót urządzać codziennie ataki 
pozorne.

Ataki podobne to najcięższy kamień probierczy 
dla żołnierza. Iść naprzód po to tylko, by się cofać; 
walczyć bez nadziei zwycięztwa, wojować li dla spę­
dzenia czasu I

Pewnego dnia odezwał się Ryszard do mistrza 
Michała.

— Obywatelu, nie miałbyś ochoty zarobić sobie 
dwieście złr.?

— Bez wątpienia, a w jaki sposób? zapytał roz- 
ciekawiony mistrz.

_ W bardzo prosty. Staraj się dostać do fortecy
i zasięgnij tam języka. Z opowiadania waszego mia­
łem sposobność przekonania się, że jesteście tam jak 
w domu.

__Chętnie I odezwał się mistrz Michał. Lecz po-

rnności. W tym przedmiocie wygłosił dowcipną i grun­
towną mowę deputowany Goblet w odpowiedzi na 
wywody referenta p. Bertauld, i zakończył twierdze­
niem, ża „uvjaża za ścisły obowiązek sprzeciwienie się 
głosowaniem nadużyciu równie przeciwnemu interesowi 

blicznemu jak moralności publicznej?’ Pp. Bottieau 
i Gar ar die powtórzyli argument» p. Bertauld, a 
drugi nie omieszkał pozwolić sobie dziwacznych wycie­
czek przeciw rupublice i ludziom z 2 września. Gło­
sowanie za poprawką p. Tirard jest nową klęską dla
Bonapartystów.

Na tćm samćm posiedzeniu, p. Limperani 
złożył wniesek o wy borze senatorów w dapartamentach, 
i zażądał odesłania tego wniosku nie do wydziału trzy­
dziestu, który uważa za umarty, ale do wydziału ini­
cjatywy. Mimo usiłowań p. Baragnon żeby dowieść, iż 
wydział trzydziestu jest dotąd przy życiu, Izba ode­
słała wniosek do wydziału inieyatywy, a tćm samóm 
podpisała akt śmierci sławnego wydziału konstytucyj­
nego, który sam nic nie ukonstytuował, a ile mógł 
sprzeciwiał się przyjęciu obecnćj konstytucyi.

Dzisiaj obradowano nad feryami parlamentarnemu 
komisja proponowała, żeby deputowani odpoczywali od 
21 b. m. do 3 maja, ale przyjęto wniosek p. Malartre, 
który przedłuża ferye do 11 maja. Doniósł marszałek 
o, śmierci pułkownika de R o qu e m a u z e 1, depu­
towanego departamentu Ariege; przed kilkoma dniami 
umarł także deputowany Algieru, uczony doktór W ar- 
n i e r, który tyle pracował dla kolonii i był niezmor­
dowanym jej obrońcą za cesarstwa i w Zgromadzeniu 
narodowćm.

Takie są czynności ^Zgromadzenia. Co się tyczy 
gabinetu, o którego tak niestósownem oświadczeniu za­
wsze rozprawiają dzienniki, przeciwstawiając dobitną 
mowę ks. d’Audiffret-Pasqier, czyny jego są także po­
cieszające. I tak p. Dufaure zakomunikował korni- 
syi śledczej dokumenta sądo re, tyczące się wyboru p. 
de Bourgoing i w ogóle sprawy Bonapartystów; p. Buf­
fet zaś pracuje nad zmianami i przeniesieniem prefe­
któw i podprefektów, a prawdopodobnie będzie on mu- 
siał, chcąc nie chcąc pozbyć się urzędników najbar­
dziej znanych z bonapartyzmu. Zaprzecza A g e n c e 
Havas pogłosce, podług którćj minister spraw wewnę­
trznych miał odwołać zawieszenie niektórych dzienni­
ków dotkniętych stanem oblężenia : ale nawet p. Buff et 
nie oprze się bardzo długo prądowi liberalnemu, który 
przeważywszy w izbie, przeważyć musi i w rządzie, 
mimo oporu prezydenta republiki i jego pobocznych 
doradzców.

Kiedy rozwiąźe się nasz sejm czteroletni? Trudno 
dotąd to przewidzieć. P. Dufaure wprawdzie oświad­
czył wczoraj, że rozwiązanie będzie mogło nastąpić na 
końcu października po przyjęciu kilku praw koniecznie 
potrzebnych; ale kolega jego p. Buffet wymienił te 
prawa, a sądząc z ich liczby i doniosłości, nie można 
przypuścić, aby się Izba rozwiązać mogła przed majem 
r. 1876. A w takim razie trzeba będzie odrzucić wnio­
sek opiewający, że nie, będzie już uzupełniających wy­
borów, gdyż departament» niektóre przez rok cały nie 
byłyby reprezentowane w Izbie in p 1 e u o.

Mimo ważnych zmian zaszłych w sferach politycz­
nych francuzkich, uwaga dzienników więcćj niż kiedy­
kolwiek zwraca się ku Berlinowi, a dyscusya w Izbie 
deputowanych pruskich jest przedmiotem najróżniej­
szych komentarzy; wszyscy czuja, że walka, jaka się 
tam toczy, większą ma doniosłość, jak wszystkie sprze­
czki stronnictw politycznych we Francji, i że z nićj 
wyjść mogą najważniejsze następstwa tak polityczne 
jak religijne; wolność sumienia łączy się z wszystkiemi 
innemi kwestyami, a w Niemczech walki religijne za­
wsze pociągnęły za sobą zmiany polityczne; to tćż po­
stawa większości Izby bawarskićj, dymisja ministra 
wojny w Monachium, są symptomatami według dzien­
ników francuskich, groźnemi dla nowego cesarstwa nie­
mieckiego, a każdy tu powtarza z deputowanym Sybel,

dejmę się tego nie dla dwustu zlr., która dajcie potrze­
bniejszemu, lecz jedynie z przyjaźni.

Ryszard uściskał dłoń poczciwca.
— Ala powiedz mi, obywatelu, jakim fortelem tam 

się dostaniesz?
— Fortelem najzwyczajniejszym. Przebiorę się za 

chłopa i z hidegkuterskimi wieśniakami, z którymi 
jestem za oan brat, wśliznę się w dniu targowym do 
środka. Trzeba bowiem wiedzieć panu jenerałowi, jego 
ekscelencji, że każdej środy i soboty wpuszczają do wa­
rowni przekupniów z jajami, masłem, jarzynami. Z ko­
białką na plecach i przy pomocy poczciwych ludzi ła­
two będzie złożyć wizytę pp. Austryakom.

— Przedewszystkićm idzie o zbadanie, jaki duch 
ożywia garnizon forteczny.

— Licz pan na to, że sprawię sie lepićj, niźli sie 
spodziewasz. * r d 2

— Mówisz obywatelu po włosku?
— Niesh mię pan Bóg broni. Mimo to dam sobie

radę.
— Jeszcze jedno. Zależy mi niezmiernie wiele na 

tćm,. by od kobiety, więzionćj w Budzie, dowiedzieć się, 
co się dzieje z powierzoneis jćj dzieckiem, nazwanem 
na chrzcie Karolkiem, na którego szyjce zawiesiła 
matka złamany pieniądz miedziany.

— Jakto, więc i wasza ekseeleneya szuka tego 
bębna? Niedawno dopytywał się o niego jakiś oficer 
od kirysyerów.

— Oficer ten zginął i mnie przekazał obowiązek 
wyśledzenia dziecka.

— Dobrze, mój panie, dowiem się. Tamten oficer 
obiecał mi tysiąc złr., jeśli odszukam panią Bajcsik w 
Debreczynie i doniosę mu, gdzi« dziecko. Wymówiłem 
s’2 grzecznie. Ponieważ atoli dziś idzie o waszą eksce­
lencję, obaczę się z p. Bajcsik i wyciągnę z nićj, co się 
tylko da wyciągnąć.

ale nie koniecznie w tym samym sensie: quos vult 
perdere, Deus dementat!

Ogłosił niedawno p. St. René Taillandier pt. 
D ix ans de l’histoire d’Allemagne studyum o 
korespondencji króla pruskiego Fryderyka Wilhelma 
IV. z baronem von Bunsen, posłem pruskim w Anglii, 
niedawno ogłoszonćj przez L. Rankego. P. Taillandier 
zastanowił się głównie nad dziesiątkiem lat od 1847 do 
1857 ; najciekawszym rozdziałem tego dzieła jest ten, 
w którym autor pokazuje nam w r. 1848 i 49 pierwsze 
próby cesarstwa niemieckiego. List króla pruskiego, o 
ofiarowanej sobie koronie cesarskićj z woli narodowćj 
zawiera między innemi i te słowa: „Ta korona nie jest 
koroną . .. Hohenzollern nie może przyjąć korony u- 
kutej w zgromadzeniu wyszłćm z zarodku rewolucyj­
nego, korony w guście korony brukowej Ludwika Fi­
lipa. ... Ta korona jest aż nadto zbezczeszczoną za­
pachem ścierwa, jaki jćj nadaje rewolucja r. 1848, 
najniedorzeczniejsza, najgłupsza a jednak, dzięki Bogu! 
nie najkrwawsza z rewolucji tego wieku. Jak to! ten 
blichtr, ten szczątek korony ulepiony z gliny i z błota, 
chcianoby narzucić królowi prawowitemu, co więcćj, 
królowi pruskiemu, który miał szczęście noszenia nie 
najdawniejazćj, ala najszlaehetniejszćj z koron króle­
wskich, tćj, która nikomu ukradzioną nie była!. .. 
itd.“ P. St. René Taillandier, wykazując, ile ostatnie 
szczególnićj twierdzenie mija się z prawdą, uważa, że 
poprzednik cesarza Wilhelma lekceważył wprawdzie 
prawo narodów, ale wierzył w prawo monarchów. Co 
się d isiaj stało z tćm poszanowaniom? Jaka inna za­
sada jak pierwszeństwo siły nad prawem kieruje po­
lityką pruską? Co z tego wyniknąć może dla potęgi 
Niemiec? Na to pytanie znajdziecie odpowiedź w 
dziele p. St. René Taillandier. Ciekawy także roz­
dział o wstąpieniu na tron Napoleona III., 
które odnowiło w umyśle Fryderyka Wilhelma wspo­
mnienia z r. 1806 i nastręczyło mu myśl odnowienia 
św. przymierza.

N i E ftS C Y.
£

w iSerlin, 20 marca. Izba deputowanych odro­
czyła się w dniu dzisiejszym aż do 5 kwietnia, zała­
twiwszy kilka pomniejszych spraw, a mianowicie wy­
słuchała sprawodania komisyi porządkowćj co do dal­
szego trwania mandatów poselskich deputowanych zaj­
mujących urzęda publiczne, lub tych, którzy na nowo 
wstąpili w służbę państwa. Izba przyjęła wszystkie 
w tym względzie projekta komisyi.

Nowa frakeya Izby panów obradowała w tych 
dniach, jak donosi National Z tg., nad ważniej- 
szćmi projektami, nad któremi obrady w Izbie deputo­
wanych już są na ukończeniu. Zgodzono się na to, 
aby projekt o zawieszeniu subwencyi państwowćj dla 

: biskupów katolickich i duchownych załatwić przez koń­
cowe obrady, bo przekazanie komisyi prjjektu byłoby 
rzeczą zbyteczną i sprowadzającą tylko nie potrzebną 
załokę. Równocześnie uchwalono przeprowadzić w tćj 
jeszcze kadencyi projekt ordynacyi prowincyonalnćj i 
na przywódzców frakcyi wybrano pp. Bernutha, dra 
Dernburga, Hobrechta, hr. Rittberga i księcia na Ra­
ciborzu.

Vossische Ztg. donosi, że wiadomość Elberf. 
Z tg., jakoby rząd zamierzał zakazać wszystkich skła­
dek, czy to publicznych czy prywatnych na cele ko­
ścielne lub szkólne, nie ma żadnćj podstawy. Nato­
miast prawdą jest, że rząd wystąpi niebawem z rozpo­
rządzeniami, ograniczającemu wolność stowarzyszeń ka­
tolickich i klasztorów. Co do ostatnich mianowicie 
mają wyjść niebawem energiczne rozporządzenia.

Z powodu odczytanćj w Izbie deputowanych en­
cykliki papiezkićj przez deputowanego Wendta, ma

Następnćj środy wśliznął się mistrz Michał, prze­
brany za chłopa, do Budy. Powrócił szczęśliwie.

Ryszard oczekiwał go niecierpliwie.
— Byłem wszędzie, odezwał się. Widziałem wszy­

stko. W fortecy nie brak żywnośzi a żołnierze mają 
się dobrze. Bramy forteczne zabezpisczone workami 
napełnionemi piaskiem, z wyjątkiem bramy wodnćj, 
która jest wolną. W pobliżu bastyonu rybackiego wy­
kopano fosy dla wojska.

— A jaki duch ożywia artylerzystów ?
— Jak najlepszy.
— A co się dzieje z piechotą?
— Ta w dobrym jett humorze.
— A Kroaci?
— Gniewni.
— A Włosi?
— O tych nie da się ani tak ani owak powiedzieć.
— Widziałeś się z p. Bajcsik?
— Nie mogłem się z nią widzieć, z więzienia bo­

wiem przewieziono ją wraz z jćj służącą do szpitala. 
Obie zachorowały,

— A co im braknie?
— Chorują na tyfusJ
Ryszard cofnął, się przerażony. Tyfus, to pan __

który nie wiele robi ceremonii ze swymi klientami.
— Napisałem do nićj jeno karteczkę, nie otrzyma­

łem jednak odpowiedzi. Wiem tylko tyle, że kartkę 
tę odebrała. Czekać nie naógłem. Następnego dnia 
targowego pójdę tam znowu i dowiem się więcćj.

Dla ludzi gorącego serca nie ma nic okropniej­
szego jak obleganie fortecy. Całe dni, tygodnie całe 
stać pod murem, z po za którego urąga ci się nieprzy­
jaciel — to doprawdy pozycya przyprawiająca żołnie­
rza o rozpacz. Już w dniu trzecim oblężenia ‘dziewięć 
dziesiątych żołnierzy straciło cierpliwość. Pytano się 
ze wszech stron, dla czego nie pozwalają im rzucić się
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odtąd jedynie marszałkowi Izby przysługiwać prawo 
zezwalania łub nie na odczytywanie dokumentów. Od­
nośny wniosek ma być po świętach obradowanym w 
Izbie deputowanych.

ÄUSTRYÄ I WĘGRY.
>”= Wiedei^, 20 marca. Izba niższa wiedeńska 

załatwiła na wczor&jszćm i przedwczorajszćm posiedzę- ; 
niu wiele projektów ustawodawczych, a między ¡nnemi I 
przedsięwzięła także wybór do deleg&cyi wspólnych.
Z Galicyi wybrano: ks. Czartoryskiego, Chrzanowskiego, 
Dunajewskiego, Grocholskiego, Kabata, Smarzewskiego 
i Smolkę. Na ich zastępców, Jaworskiego i Mendels- 
burga. Ostatnie posisdzenia zapełnione były licznemi 
interpelacyami. I tak wczoraj odpowiadał minister 
sprawiedliwości na interpelacye co do przywileju przy­
sługującego nibyto włoskim konsulom, przywileju u- 
dzielania pod lanym włoskim zamieszkałym w Austryi 
ślubów cywilnych. Minister odpowiedział, że polegało to 
na nieporozumieniu, które zostanie usunięte. Dziś in- 1 
terpelował świętojurca Gierowski ministra wyznań, czy j 
wiadomo mu, iż zbiegłym z ziem polskich pod pano- ) 
waniem rosyjskićm duchownym oddawane bywają pre- ? 
bendy i że używają ich jako duszpasterzy. — Dalej : 
oświadczył minister Chlumcky na odnośny interpela- | 
cya, że rząd nie jest w możności wypowiedzenia tra- ! 
ktatów handlowych zawartych z Anglię, bez. poprze- < 
dniego porozumienia się z rzędem węgierskim.. Ten j 
sam minister oświadczył, iż dla wsparcia udziału w i 
wystawie powszechniej w Filadelfii wyznacza się na 
1875 rok 50,000 zlr, a na 1876 rok i to dla korpora- 
cyi 100,000 zlr.

Izba panów przyjęła niezmiennie kilka projektów 
ustawodawczych, między temi projekt o urządzeniu u- 
niwersytetu w Czerniowcach.

Czesi rozgorączkowani wyborami do sejmu krajo­
wego. System rzędu znużenia opozycji prawo-polity- 
cznćj ciągłćm unieważnieniem mandatów poselskich i 
rozpisywaniem nowych wyborów w Czechach, okazał 
się najzupełnićj zwodniczym. Miasto stopniowo prze­
łamywać tę opozycję, dozwala jćj zdobywać za każdą 
rażą większą ilość mandatów. Zawiodła również cen- 
tralistów nadzieja kompromisu z Miodcczechami, sam 
pozór bowiem takiego porozumienia wystarczył, aby 
osłabić wpływ Młodoczechów i zapewnić przewagę da­
wnym koryfeuszom polityki biernej opozycji.

Izba węgierska obradując nad budżetem przyjęła 
mimochodem bardzo ważną nowelę wyborczą ograni­
czającą prawo wyborcze o tyls, że uprawnieni do wy­
borów nie zostanę dopuszczeni do urny, jeśli w prze­
pisanym terminie nie uiszczę się z należytości poda­
tkowych. W żadnym może kraju-ściąganie podatków 
z tyloma nie jest połączone trudnościami, co w Wę­
grzech i żadan może naród nie jest tyle skrupu­
latnym — w pełnieniu obowiązków wyborczych — co 
naród węgierski, — dla ’ tego tćż nowela rzeczona 
wywoła niezawodnie wiele hałasu i kwasów. Ale bo 
tćż z drugićj strony rząd przyszedł do przekonania, że 
skarbowi grozi bankructwo, jeśli nie przedsięweźmie 
środków zaradczych przeciw opieszałości podatkujących.; 
i chwycił się środka radykalnego, lecz być może że i 
zbawiennego.

Oprócz długiego urzędowego programu, bardzo 
mało znajdujemy dziś w dziennikach nowych szczegó­
łów, tyczących się podróży cesarza do Dalmacyi. N. 
f r. P r e s s e twierdzi, że podróż głównie ma na celu 
spowodowanie Bochezów do przyjęcia ogólnie obowię- 
zującćj służby wojskowćj, którój dotąd się opierali i z 
powodu którój chwycili, jak wiadomo, 1869 r. za broń i 
przez wiele miesięcy opierali w niedostępnych górach 
spieszącemu na zwalczenie powstania wojsku rządo­
wemu. — Pester Lid. donosi, że podróż cesarza 
do Galicyi należy dziś uważać za rzecz zadecydowaną.

Jeden z dzienników angielskich donosi, że pogło­
ska, jakoby gabinet austryacko-węgierski przyrzekł swój 
udział w międzynarodwćj konferencyi petereburgskićj, 
jest przedwczesną. Słychać, że Rcsya do zachowania 
się w tój mierze Austryi wielką przywięzuje wagę i że 
gotową jest za cenę udziału w konferencyi poczynić 
austryackiemu handlowi pewne ustępstwa. Spo­
dziewać się jednak należy, — pisze pomieniony organ 
— że mimo, iż dotychczas brak nam w tym przedmio­
cie oficyalnych wskazówek, Rosya będzie mogła w 
sprawie zwołania drugićj konferencyi liczyć na popar­
cie Austryi.

OANCYA.

i'? Paryż 3 19 marca. Zgromadzenie narodowe 
postanowiło na wczorajszóm posiedzeniu odroczyć się od 
20 marca aż do 11 maja. Obecne Zgromadzenie na­
rodowe ma jeszcze uchwalić następujące prawa — tak 
przynajmnićj wiceprezes gabinetu Buffet oświadczył w 
dniu wczorajszym wydziałowi odroczenia — 1) prawo 
o wolności nauczania po uniwersytetach; 2) prawo

z bagnetem w ręku na okopy nieprzyjacielskie. Oblicza 
ich pałały wstydem, serca gniewem. Niemniej w ra­
dzie wojennej przeważało usposobienie nieprzychylne 
dotychczasowemu systemowi oblegania. Nalegano na 
dowódzców, by pozwolili zagrać pobudkę do szturmu. 
Ci wzbraniali się pod różnemi pozorami, skutkiem cze­
go dwa wytworzyły się obozy: „gorących“ ¡.„zimnych“.

W radzie wojennćj obaj Baradlaje stali naprzeciw 
siebie. Oedón naturalnie należał do „zimnych“, Ry­
szard do „gorących“.

Dnia czwartego oblężenia obaj bracia starli się ze 
sobą, jak gdyby do nieprzyjacielskich rzeczywiście na­
leżeli obozów. Obrzucali się nawzajem wymówkami i 
cierpkiemi wyrzutami.

Byl to wierny obraz całości. Brat przeciw bratu. 
Każdy twierdził o sobie, że kocha więcćj ojczyznę, że 
jest odważniejszy, że jego rady są zbawienniejsze.

— Bądź co bądź, musimy już raz skończyć z oblę­
żeniem! — mówił Ryszard.

— A mnie się zdaje, że musimy je dopiero roz­
poczynać — odparł Oedón.

— Należy ze wszystkich stron szturm przypuścić.
—• Forteca otwartą jest z trzech stron tylko, z czwar- 

tśj zamyka ją Peszt.
— Możemy uderzyć na nią i od strony Pesztu. 

Z pomocą naszych dział nie będzie nam trudno zbu­
rzyć wodociągów i utorować sobie drogi do głównych 
dzielnic.

— Zapomniałeś, bracie, że w takim razie działa 
austryackie obrócą Peszt w perzynę.

— Co nam tam Peszt! — zawołał Ryszard. Przed 
dziesięcioma laty wylew wody straszniejsze poczynił 
spustoszenie, a mimo to miasto wygląda dziś piękniój 
niż dawnićj. Gdyby dziś zamieniono je w gruzy, od­
budujemy je na nowo. Zyskany dziś tydzień waży za 
całe wieki, za świat cały, w którym Peszt atomem jest 
tylko. Niech pięćdziesiąt milionów naszego mienia idzie

prasowe; 3) prawo organizujące senat i regulujące stó- 
sunki pomiędzy obudwu Izbami i władza wykona­
wczą; 4) projekta przedłożona przez ministra skarbu; 
5) regulamin więzienny, budżet na rok 1876 i wybór 
do Izby drugićj. Minister Buffet zwrócił przedewszy- 
stkiem uwagę komisyi na konieczność nowego prawa 
wyborczego.

Parutygodniowych wakacyi Izby użyją prawdopo­
dobnie republikańskie organa na dalsze, propagowanie 
idei o potrzebie rozwiązania Zgromadzenia narodowego, 
w ozem przoduje im organ byłego prezydenta francuz- 
kićj rzeczypospolitej Bień Public. . Organ ten . w 
artykule swym wstępnym oświadcza dzisiaj, że rozwią­
zanie Zgromadzenia narodowego tak jest konieczn.ćm i 
nie uniknionćm, że każdego powinno zajmować więcćj, 
a niżeli jakakolwiek inna kwesty«. Przedewszystkiem 
zaś czas, w którym to rozwiązanie ma nastąpić. Je­
żeliby się chciało zadość uczynić życzmiom kraju — 
pisze Bień Public — rozwiązanie Zgromadzenia 
powinno niebawem nastąpić. Zgromadzenie narodowe 
spełniło już bowiem swoje posłannictwo i pozostaje mu 
tylko jeszcze do załatwienia budżet i prawa uzupełnia­
jące konstytucją kraju, na co wystarczają trzy miesiące 
obrad.

Zamierzony zjazd Franciszka Jozefa z vv lktorem 
Emanuelem w Weneeyi daje dziennikom paryzkim 
nowy przedmiot do różnych komentarzy i politycznych 
kombinacji. Niektóre z nich utrzymują nawet, <a i 
cesarz Wilhelm przybędzie do Weneeyi.

Francuzki poseł w Londynie hr. Jarnac zachoro­
wał obłożnie. Odwołanie p. Le Fló posła przy dwo­
rze petersburgskim jest już postanowioną rzeczą, ale 
czy ks. Broglie go zastąpi, wielce wątpliwą, bo jak 
utrzymują powszechnie, marszałek Mac-Mahoń nie 
mógłby się rozłączyć z swym dotychczasowym doradzcą 
i przyjacielem.

HISZPANIA.

Madryt, 18 marca. Pisaliśmy przed kilkoma 
dniami o wydaniu przez sąd śledczy w Madrycie listu 
gończego za ks. Alfonsem, bratem Ksróla, przywła­
szczającym sobie tytuł infanta. A ponieważ don Al­
fons schronił się do Niemiec, przeto rząd hiszpański 
zażądał wydania) go. W e s. Z t g. potwierdzając wia­
domość o żądaniu Hiszpanii dodaje, że oskarżenie pod­
niesione przeciw Alfonsowi odnosi się do okrucieństw 
dokonanych w dn. 14 lipca r. z. w czasie zajęcia mia­
sta Cuanca przez karlistów. Wojska karlistowskie w 
sile 14,000 ludzi zmusiły załogę Cuency do kapitula- 
cyi, poczęta oddano miasto przez 24 godzin na pastwę 
rozbestwionego żołdactwa. Oskarżenie przypisuje głó­
wną w tern winę Alfonsowi, który dowodził armią o- 
blegającą. W jesieni złożył, jak wiadomo, don Alfons 
komendę i wydalił się z Hiszpanii. W lutym r. b. 
przybył wraz z swoją żoną do Klein-Heubach, rezy­
dencji swojego teścia księcia Lówensteina i już wten­
czas podejrzywano go, że głównym celem jego podróży 
jest wyszukanie środków pieniężnych umożliwiających 
dalsze powodzenia wojny domowej. Wonczas to poczynił 
już rząd madrycki pierwsze kroki celem zniewolenia 
Niemiec do wydania Alfonsa, odnośny jednakże wnio­
sek tćm mniej mógł być uwzględniony, ile że nie do­
łączono potrzebnych według paragrafu z traktatu hiszp. 
co do wzajemnego wydawania przestępców, potrzebnych 
sądowyah dokumeniów (rozkazu aresztowania księcia 
itd.). Tymczasem rząd madrycki postarał się o dotyczące 
dokumenta i dołączając je ponowi! swój wniosek. Tra­
ktat co do wzajemnego wydawania przestępców nie 
istnieje wprawdzie między Niemcami i Hiszpanią, — 
istnieją jednakże dawniejszćj daty traktaty między po- 
szczególnemi niemieckiemi państwami i Hiszpanią. — 
Mamy tu specyaluie na myśli bawarsko-hiszpański tra­
ktat z 28 lipca 1860, don Alfons bowiem przebywa 
na ziemi bawarskićj. Postępowanie rządu Alfonsa XII 
przeciw don Alfonsowi tćm więcćj zadziwia, ile że oj­
ciec Alfonsa XII, infant Frauciszek z Assyżu, jest bli- 
zkim kuzynem obu braci, don Karloea i don Alfonsa. 
Z drugiej znowu strony ks. Albert Bowarski ożeniony 
jest z najmłodszą siostrą Franciszka z Asyżu, infantką 
Amalią, a przeto ciotką króla Alfonsa i tym to zwią­
zkom krwi przypisują, że król Alfons nie da się za­
stąpić przy dworze bawarskim przez posła uwierzytel­
nionego w Berlinie i reszty dworach niemieckich p. 
Marry, lecz przez osobnego posła. Do Augsburg. 
A 11 g. Z t g. donoszą pod dniem 17 bm. z Monashium, 
że don Alfons w czasie pobytu w stolicy bawarskićj 
nie był bynajmnićj przyjmowany na dworze, jak to 
pewne głosiły dzienniki, i że wyjechał już z Niemiec 
do Wiednia.

Zabiegi królowćj Izabeli hiszpańskiej i jćj najwię­
kszego przyjaciela w watykańskićm duchowieństwie kar­
dynała Franchiego, zdołały raz jeszcze przeważyć szalę 
polityki watykańskićj na korzyść Alfonsa XII. Wia­
domo że przed paru tygodniami przyjechał do Rzymu 
nadzwyczajny poseł don Karlosa z listem pretendenta 
do Papieża, że zdał sprawę z położenia obu wojują-

z dymem, niechaj legnie pięćdziesiąt tysięcy ofiar, Bu­
da jednakże musi być naszą w czterdziestu ośmiu go­
dzinach.

— I cóż zyskamy ofiarą pięćdziesięciu milionów 
i pięćdziesięciu tysięcy trupów?

— Zdobędziemy Budę od strony wschodnićj!
— Czyste niepodobieństwo.
— Posłuchaj mnie. Rzecz tę wyluszczylem już 

biegłym rady wojennćj. Z fortecy ciągnie się naprze­
ciw zamku królewskiego aż ku Dunajowi podziemny 
kanał, zbudowany jeszcze przez Turczynów; otwór tego 
kanału gubi się w pałacu Szaudora. Między wiedeńską 
a bramą wodną jest zakryty ganek, którym nie trudno- 
by było wyborowemu i zdeterminowanemu na wszystko 
oddziałkowi podsunąć się aż ku małćj bramie i wysa­
dzić ją z pomocą petardy.

Zajęcie domu ogrodnika w ogrodzie zamkowym 
odda zarazem w ręce nasze południową rondelę; pod 
kuńtyną między rondelą IV a V znajdują się w górze 
fortecznćj dwie piwnice; podkopawszy je nieco^ i napeł­
niwszy prochem nie trudnoby było wysadzić w po­
wietrze murów fortecznych. Tymczasem rzucimy się ze 
wszystkich stron na bastiony, a kto wie,, czy nie natra­
fimy gdzie na włoskie pułki, które nie stawią, zbyt 
energicznego oporu, skoro zobaczą, że energicznie się 
do nich zabieramy.

A Oedón na to:
— 1 ja zastanawiałem się nad tćm wszystkićm, śle­

dziłem, badałem i przekonałem się, że kanał podziemny 
jest w kilku miejscach zasypany.. Obok tego wyjęto 
z niego ośmdziesiąt sześć wschodów. Wzmiankowane 
przez ciebie piwnice oddalone są od muru fortecznego 
o jakie dziesięć sążni; aby dostać siępod.mur, potrze- 
baby przebijać skałę, a to praca nie dwóch dni. Co 
się zaś tyczy ostatniego twojego wywodu, przyznam ci 
się, że nie zwykłem przy ruchach strategicznych brać 
w rachubę zniechęcenia żołnierza.

cych stron, i że skutkiem tego sprawozdania postano­
wiono wstrzymać się nieokreślenie z urzędowćm przy­
jęciem p. Benavides’a, ambasadora don Alfonsa przy 
Stolicy św., równie jak z wysłaniem ks. Simeoniego 
nuncjusza apostolskiego do Madrytu, .zastępując go 
przez delegata apostolskiego, którym mjał zostać mgr. i 
Rampolla kanonik do Najśw. Panny śnieżnej, prze­
znaczony na audytora nuneyatury. Ale Izabela. II i 
kardynał Franchi nie dali za wygraną przeciwnikom 
swoim, i tyle pracowali, jedna telegramami i sprawo- • 
zdaniami przeciwnemi raportom don Karlosa, drugi zaś 
poruszaniem najrozmaitszych sprężyn, a mianowicie po­
mocy kardynałów Patrizego i Antonelego, że nareszcie 
p. Benavides przyjęty był jak najuroczyściój przez Ojca 
św. w charakterze ambasadora pełnomocnego Jego 
Katolickiej Mości. Gedna wszakże uwagi, iż O s s e r- , 
vat o r e romano oznajmiając tę urzędową rec.epcyę, 
nie dodaje jak zwykle imienia panującego tak, iż nie 
wiemy czy ową katolicką Moscią jest Alfons XII. lub . 
tćż Karol VII. Zdaje się, że dwór rzymski pragnie za- ' 
chować w tćj mierze jak największą ostrożność: nun- j 
cyusz pojedzie także do Madrytu i uwierzytelniony bę­
dzie w ogóle przy katolickim królu, to jest przy don 
Alfonsie, jeżeli swego współzawodnika pokona, lub przy • 
don Karlosie, jeżeli zdoła pobić swego kuzyna i odbyć j 
tryumfalny wjazd do Madrytu. Ciekawy ten krok u ■ : 
wierzytelniania przedstawiciela przy monarsze bez wzglę- j 
du na osobę monarchy jest wielce oryginalny i dowo- ; 
dzi giętkości dyplomacji watykańskićj. i

Towarzystwa Przyjaciół Nauk.
(Poznań, Młyńska ulica 35.)

Od styoztia r. b. wzbogaciły się zbiory nasze następują'
cemi darami: . .

Pan dr. Caro prof. w uniwersytecie wrocławskim swego
wydania dzieto: Liber canoell&riaa Ciołek tom. II. ,

P. dr. Ko e hier z Kościana swego pióra: Opis Kościana,
druk, w odcinku Ogniska. .... ,

P. Ulfsparre kapitan wojsk szwedzkich z Stockbolmu,
swego pióra i nakładu dzieło archeologiczne pod tyt. „Svanska 
Fornsaker“ z pięknemi obrazami wykopalisk.

P. dr. Zielewicz swego przekładu dziełko lekarskie.
P. Wolniewicz z Dębicza zbiór pism dotyczących za-

mierzonego wystawienia pomnika jen. Dąbrowskiemu i wysta­
wionego w Ostrorogu jen. V/ęgierskiemu. . .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi iL od o me- ; 
ryi swego wydania dzieło: Akta grodzkie i ziemskie z archi­
wum t. z. bernardyńskiego we Lwowie tom V. r. 18/5.

Bezimienny siedm broszur różnój treśei.
P. dr. Sempołowski z Zabikowa swoją rozprawę aka­

demicką: Beitraege zur Kenntaiss d. Baues d. Samenschale.
Leipzig 74. , tZakład narodowy imienia Ossolińskich we Lwo­
wie t sprawozdanie ze swoich czynnośoi w r. 1874.

p Ignacy Trębaezkiewicz ze Słupcy: dwa szóstaki 
brandenburskie z r. 1683 i 1752, grosz wrocławski Macieja Kor­
wina, bity pomiędzy 1468 a 1490, półgr. Władysława Lgietły, 
grosz pragski Waeława II, szóstak Jana Kazimierza z r. 166 ,, 
monetę angio-saską z X. wieku i medal miedziany austryacki
i przeszłego wieku. ....P dr. Stanisław Jerzykowski swoje działo najno­
wsze stanowiące trzeei tom Bibl. umiejętn. ickarskish, wydane 
w Warszawie. , .P prot. Paulin Święcicki ze Lwowa swoją rozprawę 
„Die menschliche Spraehs, ihre Bilduug etc.“ Leipzig 187a.

P Al&ks. Zielonaoki z Kureewa 4 mon. sr. i 4 miedz, 
pol. ósrnak prhski z roku 1782 i monetę starorzymską tamże 
znalezioną.

P. N. 32 azel. miedź. Jana Kaźm.
Hr. Enge ström z Drezna, matryce do medalu na pa- 

miątkę ^1872^0^. polkow.a|ji 3^oją rozprawę: Diwny zaby­
tek języka polskiego w żywocie ojca Amandus».

P. Łubieński z Miłosławia krzyż virtuti militari po sp. 
kapitanie Wołoszyńskim. , . ,

Pp. Stanisław i Konstanty Kembielmsoy za ła- 
skawćm pośrednictwem p. pułkownika S karzyńskiego zło­
żyli nastęDująee szicowne dary: 26 tomow i 140 zeszytów dzieł 
i rozpraw historycznych w języknch polskim, trancuzk’.m, nie­
mieckim i angielskim, 9 życiorysów zuamienitych mężów; 7 to- 

■ mów i 8 zeszytów zawicrająeych dzieje Kościoła w Koronie l 
. na Litwie; 8 tomów i 36 zeszytów literatury belietrystycznej; 

zbiór drobnych pism ulotaych i wycinków z gazet francuzkich, 
angielskich itd., zawierający eh materyały do dziejów porozbio- 

1 rowych; dwa dziełka statystyczne, B. Zaleskiego: La vis 
des steppes Kirghizes; pięćdziesiąt sześć rozmaitych rycin i
cztery karty jeograficznc.1 J H. Feldmanowski.

konserwator zb. T. P. N.

PROCES
Wincentego Kirchmayera.

Po przeczytaniu aktu oskarżenia, co zajęło trzy 
godzin czasu, przystąpił przewodniczący do przesłucha-

Oczy Ryszarda zaiskrzyły się gniewnie. Uderza­
jąc ręką o poręcz krzesła — zapytał się z przekąsem 
brata:

— I bohaterstwa własnego żołnierza także nie?
— Tam, gdzie idzie o matematyczne kombinacye, 

jak to ma miejsce przy oblężeniu — także nie.
Ryszard zmierzył brata wzrokiem hardym i za­

wołał :
— Boś tchórz jak wszyscy cywilni l
Oedón zbladł, panował jednakże nad sobą i ode­

zwał się głosem cichym lecz surowym: S
— Taka zniewaga spotyka mię po raz pierwszy 

w życiu/; nie puściłbym jćj płazem nikomu a i tobie 
nie ujdzie bezkarnie.

Scenę tę przerwało niespodziewane wydarzenie.
Dwunastofuntowa kula przebiła)mur domu, w któ­

rym obradowała zgromadzona radj* wojenna i gwizdnęła 
po nad głowami starszyzny. A wkrótce petćm gwi­
zdnęła druga i trzecia kula, podczas gdy kilka bomb 
padlo na dziedziniec.

— Oczywista zdrada — zawołali członkowie rady 
wojennćj, zrywając się z swych siedzeń. Ktoś zdradził 
nieprzyjaciołom główną kwaterę.

— Tutaj nie podobna nam dłużćj pozostać — ode­
zwał się wódz naczelny. Panie Ryszardzie Baradlay, 
daj pan rozkaz kawaleryi, by cofnęła się wraz z dzia­
łami w bezpieczniejsze miejsce.

Ryszard rzucił okiem na brata, który sam jeden 
siedział przy stole. Trzymał pióro w ręku i nie ru­
szał się z miejsca, mimo że kule szatańskie wyprawiały 
wesele.

Ryszard uczuł żal w sercu, iż tak ciężko obraził 
brata.

__ Rzuć pióro, braciszku, i chodź z nami, odezwał
się do niego. Przecież sam tu nie pozostaniesz...

— Jestem sekretarzem rady wojennćj i nie wolno

nia obwinionego. Prostuje on przedewezy,tk;.. . . i --i___-_____ ’“‘drixktóre ustępy aktu oskarżenia i tak utrzymjJ^ 
począł zarząd domu, nie, jak utrzymuje oskat2'ęj:
jątkiem 20Ó/,000 złr., lecz około 300,000 złr, 
cym; nadto miał różne posady intratne i fi ’k. »
wielki kredyt; kredytu nie nadużywał, straty J5* 
kolei Karola Ludwika nastąpiły, w różnych^
i głównie dopiero po r. 1866, nie zaś przjj^
twierdzi oskarżenie.

Dalćj tłumaczy obwiniony, iż inwentarza. , zc»'
1868 nie sporządzano z powodu interesu •’ ,t 
który był tak ogromnym, iż pochłaniał wszy,t£ k 
interesa i nie pozwalał, na sporządzenie pr2e(1 j *„jjng—. — r------ . . . - przejJ ,{Ju2
czemem tegoż interesu inwentarza. Adam hr, ł* ,-dąd 
był początkowo spólnikiem tego interesu, a 
pnie wystąpił, pozostawił obwinionemu . gdy
pnie wystapn, umpieci>a? 4Ca i :
jako pożyczkę do interesu domenowego. Z Si^' ’¡e ze 
nie zwlekał załatwienia sprawy, lecz żądał ? '¿100,0
podczas gdy ten cbcial, by Kirchmayer przyj.0)"' 
„Towarzystwa dla produktów leśnych« (Forstb»Ł‘‘

Następnie przedstawia obwiniony przebieg ly# c 
dów z wierzycielami w Krakowie, odpierająJfisii 
prokuratoryi, jakoby dążył przy t^j sposobie ,#t, le 
oszukania wierzycieli. Opowiada mniój więcej ¡, Ufloći 

Hr. Adam Potocki był pierwotnie w8pó).' 
moim w interesie domenowym do połowy, póf*|Mfciel 
dnak wystąpił i znaczne sumy w gotówce 0 I'*“**«- „ — - ----- — o (j
odebrał, a tylko papiery w wartości 400,000 ¡1 
dyspozycyi pozostawił; w grudniu 1869 r. żądał ¡j

tie< 
Ni

r--------v-, o
tychże papierów; nie mogąc ich. wtedy z interesIipilita 
cofać, byłem gotów dać zabezpieczenie na hipj, os 
domu i wsi, lecz już poprzednio uzyskała hr. 
ostrzeżenie hipoteczne; spowodowała ją do starn 
o to, rozmowa z hr. Adamem Potockim, w 
czego powstały wieści w Krakowie o mej o,,,
P. Simundt miał następnie w styczniu 1870 ,' 
przyjechać do Krakowa, celem uporządkowani,. 
sprawy; gdy jednak to się nie stało, musiałem do 
dnia wyjechać. Przyjechałem do Krakowa, li 
celem porozumienia się z p. Potockim; u niegoj. 
zastałem zgromadzonych wierzycieli; powiedz^ 
tedy, że przyjechałem tylko celem poro umie:, 
z hr. Potockim, że jednak dam im wyjaśnienk 
mogą przejrzyć księgi i przekonać się o stanie 
sów. Wydelegowani przez wierzycieli dwaj L 
terzy przejrzawszy książai wygotowali zeatąwieiiił 
dług którego aktywa wyrównywały pasywom, « 
mnie było dostatecznóm; przy tćm dodałem, żeok ¿j■ lf 
byliby zaspokojeni z majątku, przekażę im ¡mj, - 
chody verwaltungsratowskie, wynoszące około jj F™“' 
złr. rocznie.

Równocześnie ze mną przyjechał w wówca 
Krakowa Arnstein, dyrektor Volksbanku, któryoi«UD 
czył gotowość pożyczenia mi z banku sumy łil 
złr. pod pewnemi warunkami, jednak wierzyciele® ŁJj 
że to nie jest potrzebne i dli tego pożyczki za« i,';b feo 
łem. Podobnież p. Lóbensteia, dzierżawca ih tó ¡-1! 
oświadczył mi, że mi chętnie pomocy . udzieli, sit 'ł?.cl 
przyjąłem pomocy, bo ufałem wierzycielom, żl; ¡¡.„¿j 
dotrzymają. Prosiłem zarazom wierzycieli, cżiij iiuiiy 
mój pomocy i do układu z Simundtem wydelę 'W 
kilku z pomiędzy siebie. Wydelegowano 
Popiela, a do Wiednia p. Mycielskiego, który Su: Win 
znał, nawet z początku byl spólnikiem interesa i Itala: 
nowego, zatem interesa te znał.

Wracając 17 lutego do Wiednia, jechałem i Hiq 
Arnsteinem i wtedy obiecał mi tenże, ża baak ¡łj ikiar 
teres mój obejmie, ale dopićro po rozwikłaniu« 
z Simundtem. Wtedy przypomniałem sobie 
niektórych moich aktywach i zatelegrafowałem dal 
kowa do p. Popiela, ża może być spokojnym, itt 
wierzyciele znajdą pokrycie; jednak na telegraf i 4*^' 
wiedzi nie otrzymałem. . . Kęjegi

Powróciwszy do Wiednia, mniemałem, żs w iiio»e 
ciele krakowscy przyślą jak to było umó» - 
Wiednia negocyanta, celem uporządkowa ła inB 
z Simundtem, a gdy się to nie stało zdecydowała! _ 
podpisać kontrakt dyssolucjny, ażeby resztę. nut * asti 
z interesu domenowego dla wierzycieli ocalić, f 
czćm Simundt radził mi, abym w dni ośm 
dla poratowania zdrowia do Weneeyi, zaręczają-- 
ugodę z wierzycielami zawrze. Weksel od Suuw“_ - 
trzymany oddałem pełnomocnikowi mojemu p. W 
Sternowi; co do 3000 napoleondorów, pnyi* 
sobie, że ja tychże nie żądałem, lecz p. SimuwM teij 
gnął worek i oświadczył mi, że są tam ludwiki,‘ sig0 
to worek odebrałem od niego po pewnem vw>“u

Następnie stara się oskarżony udowodnić, żef febr»}, 
mując 3000 luisdorów, nie działał w złój 
dzież nie uciekał z Wiednia, ani ukrywał ei{| 
wierzycielami i sądem; telegrafował bowiem/ 
do kilku osób a 3000 luisd. podjął w obecno*0 , jii a 
ków, między innymi samego p. Alycięlakicg0' 
niezawodnie byłby przeciw temu zaprotsstow,: 
upatrywał w tćm coś zdrożnego. W końcu n», 
ża już po otwarciu konkursu oświadczył z_ra01l! 
go wierzycielom dr. Lichtenstern, że jeśli

mi się ztąd ruszy^, aż usłyszę, co zostanie uchw«3 
i uchwałę tę zaciągnę do protokułu. J

— Tak, bez wątpienia, ktoś się odezw»’' \J( 
wiesimy posiedzenie, musim powziąć formalnyu 

— A więc głosujmy. . {iii
— Czy dziś mamy przypuścić szturm n 

lub odłożyć go do jutra? I1' i
— Tak lub nie? . w i,łl<
— Zechcijcie usiąść, panowie, i

jolńifg 
m i»

j«duę
lijWli
tsbrane

— ¿jecncijcie usiąsc, panowie, i ¿u 
Członkowie rady wojennćj usiedli do ’

bytek.

kiegp stołu a kule ddatowe grały, im . Jj«
głowkmi a piekielne ich brzęczenie dziwu'® juj 
wało bądź z prawdziwym bądź udanym sp0*J 
sujących. /is:.

Wszyscy glosowali: tak. I Oedou t».z ’ j p 
Poczćm rada opuściła spiesznie niebezpie

• w»ł P';fOpdón nie ruszył się z miejsca i gP18/j , i<‘ Sk 
z dzisiejszego posiedzenia. Ryszard zbliży <tli 
ku niemu. , U w

— Uchódź ztąd, Oedónie 1 —■ °^ezfftft20 W M 
wzruszonym. Nikt ci nie śmie i bez 
odwagi. Nie jesteś tchórzem. Odwołuję »«
wyrzeczone słowo! .ekieg0Oedón, składając ze spokojem rzy059 
cyusza porozrzucana papiery, odparł:

— O tćm pomówim jeszcze później- jt
— Przecież nie zechcesz się z® 

kować?...
— Obaczymy.... ,
Mówiąc to odwrócił się od Ryszarda-

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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i ręczy ica za 10 proc, więcej, niżby otrzymali

--dze konkursowej.
J Oskarżony odpowiada dalej na pytanie przewodni- 

gg a kantor zarabiał około 150,000 rocznie, że 
** tkia książki prowadzone były według obowięzu- 
f,Z?b ff $ mierze przepisów, 2e księgę główną za- 

-*Cę«tano prowadzić r. 1869 a to raz z powodu śmierci 
P^jiro buchhaltera a powtóre nawału interesów. 
^°*Tntaj zwraca przewodniczący uwagę oskarżonego, 

»wcy orzekli, iż stanu handlu od r. 1866—1869 
!i stanie oznaczyć, a to z powodu braku głó- 

S'‘ ** •: księgi, tudzież, że książki nie były prowadzone 
I * dto" przepisów ustawy bandlowćj, bo nie dawały 
p *4|»du na majątek obwinionego, na co odzywa się 

' ^ostatni, że majątek bankier* to rzecz bardzo wzglę- 
j mienna, co się zaś jego tyczy, sporządził osta- 

’ ' flC zestawienie majątku r. 1869 i według tego miał 
JJj «00000 złr.
s; ■ j;» dalsze zapytanie przewodniczącego zeznaje 
i " •'fcbmaye1'» że prokurzyście Kotajnemu dawał instru- 
, je co do interesów ważniejszych, interes* bieżące za- 
' «¡»no bez niego. Efektów oskarżony nie lombardo-

j, leM wykonywano to, stósownie do żyezenia stron, 
u iltlnśin jest zeznan‘e Kotajnego, jakoby wszystkie in-S Uriuein jest zeznanie Kotajnego, jakoby wszystkie 

Lr»» załatwiano, według jego poleceń, bo n. p. pan
ii i Ufcielski podnieść złożone w kantoźe pieniądze bez je- 
o? ołiedzy. o czem dopićro później się dowiedział.
? * fla zapytanie, co się stało z książką zestawień ma-

i| ' lewych, którą prowadził, odpowiada, że książkę tę | 
r !l -»lila siostra w pierwszym strachu z powodu donie- ' 
i ’ li osób niepowołanych; co się tyczy listów wyseła- 
¿o stcb kantoru, to część jedna znalazła się, drugą 
irty iszczono prawdopodobnie, bo zawierały one rzeczy

watne.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

MIEJSCOWE i POTOCZNE.

PozMBSi, 22 marca.
_ » Trzymarkówki. Na dokończeni» budowy teatru 

liei; polskiego otrzymaliśmy za pośrednictwem p. Kosterkiewi-
l)j'i ¡¡¡i» obejrzenie teatru w dniu 21 b. m. 6 marek 15 fenygów 

¡Bm złotówkę polską; od N. N. 3 marki; od Ant. P f. za 
™ nirwanie niemieckich wyrażeń i msrkę; 9 marek 60 fenygów 

Kbrane w hotelu franeszkim za ciekawe okazy; razem odebra­
li i ta 18 murek 75 fenygów.

- » Wczoraj w tutejszym teatrze niemieckim przed- 
i ilitwioiio na uczczenie cesarskich urodzin znaną eperetkę Leoo- 

' fe ,1» filie de madame Angot“, przyczem jedna z niemieckich 
Blotek wygłosiła wiersz skomponowany na podniesienie tój 

wctiijiniczystości. Jak się dowiadujemy, dość znaczna liczb*
•yoilfslaków brała udział w tym obchodzie.
, J 1 - ’ Wedle § 11 prawa bankowego z 14 marca b. r., 

, ' Itur# już ogłoszone zostało, banknoty zagraniczne albo inue 
eles~ »pławione na okaziciela obligacje bezprocentowe zagranicz- 
zań tjeb feorporacyi, towarzystw lub osób prywatnych, jeżeli war- 

, ,jt im ieh podaną jest (wyłącznie lub też obok innej waluty) w 
■ ,| «lacie Rzeszy niem, albo jakiój krajowej niemie- 

i)i(j, uio mogą być używane do wypłat. Za przestąpianie 
atl tego zakasu przewidzianą jest w § 57 kar* 50 do 5000 marek, 
tżeij ta się zaś tćrn zajmuje z rzemiosła, winien być skazany oprócz
¡elK »grzywny także na więzienie do jednego roku. Nadto zwra- 
tedt°i UW?S?> ż® § n>® wchodzi w użycie dopiero od 1 stycznia
„Jl (¡6 r, jak §§ 56 i 58, lecz zaraz. Z tego powodu przestrze- 
ć® jmy mocno przed przyjmowaniem a tym bardzśój wydawaniem 

!M ¡fŃ) talarówek luksemburgskich (żółte 10 tal. „Internationale
lak ia Luiemburg.“)

Ponieważ w tym roku wszystkie 10, 20 i 25 talarówki 
® l mną być z kursu wycotnięte a prywatnym osobom termin 

ikjtj ftekiusyjny pojedynczych banków nie zawsze będzie w pamięci, 
nil! teS° najbezpieczniej jest 10, 20 i 25 talarówsk niemieckich

> ieri ’",c ” to ’ talarówki pruskie, o ile możności wcale nie 
' r pyimować.

Zawieszony dawniej a obecnie ogłoszony wyrok 
ijm, i ijaziiii ksrnego tutejszego sądu powiatowego skazuję reda- 
grifl ton odpowiedzialnego Kuryera Poznańskiego pana 

wjilera za przewinienie prasowe na trzechmiesięczne a zastę-
^^Wp.Zórawskiego za akież przewinienie na sześciotygo-

wi® ' -*Woda w Warcie opadła od soboty o stopę prze­
wiał rano dochodziła na wodomierzu przy Chwaliszewskim 

WłlEl"’“"107 ’tó.P-
. mii i „'»* 'Y.PUtek odbył się, jak to już donosiliśmy, egza- 
t'r « .^Itury®ntów gimnazyum ad St. Mariass Magdalenam. 

11 • i»i5eil¥W ty*0 w °g5le 8; w skutek wypadku jednak prao
»eh-°^Ca U1U8‘^0. oó składania dalszego egzaminu odstąpić 

Pięoiu ozterech w piątek uznanych zostało
iinimiw ' tu 0 słuchania wykładów uniwersyteckich.

.¿i»¡..„7. -telwark Budziłowo pod Miłosławiem, będący
3‘ • iltinn? JMne£o z kradzieży, u tutejszego bankiera Saula po- 

imhr r^Ó®ryka Eichhorsta, sprzedany został dnia 18 
indu) tó i.!?z?le,' ^^9®. zaś folwark ten,^liczący 315 morgów, w 
iviki k fei m ■ KU*t91'ae > dobre posiada budynki gospodarcze, przy-
.4hi w» *DPeowi p. Ii. Bestachowskiemu (?) z Gniezna za 13000

ć, ż«; isktiii doniesień, jakie władza policyjna w Berlinie
mierzi ijiy i’,Pm3Wi!y si? Jui w obiegu fałszywe markówki. Są one 
i 5 Wń w foruiie> urobionćj wedle prawdziwych mar-

’ (i nn*’ajWe ta n)®rkówki poznać 1, po szczególnym bla-
S® ,D!eilokładnem wyciśnięciu pisma a szczególnie orła,
oicii’ lim, ■ dźwięku a nareszcie 4 po tem, że jo łatwo po-
1^0^ -’K,LDo°Żeiai,Z^ć.

si »i n»it, • s' Proboszczom Gajowieckiemn w Chodzieżu
'T8'i'", lilitii »|Wl w Zoniu odjętą została inspekcja lokalna nad 
nad»K “^kmentarnemi ich parafii.

rami'” ;ram tegoroczny (XII) gimnazyum inowro-
cofi!'w «obie Studyum kry tyczno-etyczne 

ii '«»iirz«,10 Wallenrodzie Adama Mićkiewioza, na- 
«kćłne ^li-?ye*ela wyższego dr. Czaplickiego, i wiadomo- 

chw»13 iłdti) „■ „1® nieh było na początku roku szkólnego w 
Mifu, ino1 “°9> na końcu 258, pomiędzy którymi było 81

} )is *i'tUKyeh protestantów ‘ 77 żydów; 167 miejscowych a 91
'iŁ?rak?wie dnia 13 bm. odbyła komisy* history- 
'8So y P°8'edzenie pod przewodnictwem prof. Wale- 

do Umi.H ^«ytauego protokółu posiedzenia lwowskiego 
>tudvń P0i*zięto do wiadomości, iż po przedstawieniu 

i1! Pozn • tPr' Hiraohberga nad kroniką sziąską Beue- 
, diłij. Dla zapadła uchwała, iż z pomnika tego korzy- 

g glO^Fln„,xfr2y wydaniu IIT. tomu ..Monumentów“ Biełowakie-’Poiób'"'7 •wy<7an‘u HI- tomu „Monumentów“ Biełowakie 
Mim ’ pjaiiI teg° dokona sprawozdawca łącznie z prof. 

CZ»<i#lŁMniii dr. Smolka podał we Lwowie streszczenie

r»ł 1 
•if

■ji l*c.i,go, pr? P®8zukiwań swoich po archiwach W. Ks. Po- 
ia i I10 nad . ofi°dnich i Wschodnich, uezynił to dyrektor 

’1’towe de,SSIU teS°ż sprawozdania w komisyi, która po- 
”’Slil. druku w rozprawach odpowiedniego wydziału 

ltotięznći ri® Prz®dstawił dyrektor dwa rękopisma tre­
li 0ię3 * uważane za prace Kwiatkiewicza a nadesłane 
dnł8 (. > nauczyciela z Tarnowa do użytku komisyi; 

0,fi d*®h i ocenę poruozono dr. Seredyńskiemu,
1 i,i8 ’•noty» yi‘ #trony komitet# redakcyjnego przed- 

¿i “Mii a^i^y wni°sek, aby z seryi wydawniotw „Mo- 
» ■ Polski« ljrzystiłpić do publikacji I. tomu „Kode- 
it °Pr»eo»aniu dr. Piekosińskiego, co też ko-

8 z i?10 ’‘nawaliła. W końcu dr. Bobrzyński od-
*io »ir0.zPrawy. w której skreślił obraz sądownictwa 

kł°P®lsce w XIIi. i XIV. wieku i przedstawił 
»iiS zwm ■ u wyższego magdeburgskiego na zamku 
ter; 8Pols„™5° DwsS?> ż® działalność lego sądu była 
t/0 w ziemEn?J Pomiędzy ludnością polską a żywiełem 

Tow ^kowakiój i sandomirskićj osiadłym.
* brern-rzyst^a naukowego Polaków polite- 

ifl7llPoi(ii r feodbieramy sprawozdanie z oałoro- 
• i . smtr - -ęnUją08; Towarzystwo liozyło 

Z tych wystąpił jeden, zostaje

li

członków.* Przy8zlv q , , Łyoa wystąpił jeuen, zostajo
i8’ ChAł^ • °&i°nków. Zarząd składali: Stano- 
?Ctyń«ir• sekretarz, Krzyżanowski pod-

kh Posip.i, .bibliotekarz. Towarzystwo odbyło w roku 
2wy®zajnych i dwa walne zebrania.

00 zwyczajnych odczytano 37 rozpraw tre- 
’mi* , .

1)1 ^iściTu114 1 ksi?>żek częścią przez 
.a*ttkowv«h zowanych, liczy obeonie 1

Towarzystwo 
150 dziełieześć•0»vnh ooeonie roo uzien szosu

i znis,,’ ?■ których 3 dostaje Towarzystwo bez- 
onej opłacie. Stan kasy był następującym:

Doohodu 274 m. 68 fen . 
Rozchodu SOI m. 7 f«n.

Na rok przyszły pozostaje . . . . 70 m. 56 fen.
„ t, n<i7es° EMI4du na przyszła półrocze wybrano nastę­

pujący oh: Krzyżanowski prezes,Łsmpicki sekretarz, Gra­
bowski podskarbi, Styczyński bibliotekarz.-

Szanownym dobrodziejom Towarzystw* iako tóż gościom, 
którzy nasze towarzystwo swą obecnością na posiedzeniach za- 
szozycają, składam w imieniu wszystkich członków serdeczne 
Podatkowanie. I. Stan.weki,

— t W Brukseli w dniu 17 bm. umarła Eleonora z 
~,™“°bowskioh Hsltmanowa, żona zmarłego niedawno 
W iktora Ueltmana, znanego patryoty, jednego z najozynniejszych 
członków b. towarzystwa demokratyoznego. Biblioteka pozo­
stał* po ma ma być przesłaną p. Haydes, leśniozemu w Czer­
niejewie, siostrteńoowi zmarłój. Dobrze byłoby, aby kto z no- 
znieiszyeh ją .iabył, zawierać bowiem ma bardzo wiele cennych 
izeczy, odnosząoyob się do naszój historyi ostatnich lat.

H. Friderici-Jako wieka wyjeżdża w tych dniaoh 
ze Lwowa do Odesy, gdzie wspólnie z p. Markiem, fortepiani- 
etą, zamierza dać kilka koncertów; Dastępnie ma się udsć do 
Neapolu, gdzie do tamtejszój opery zostsłs zaangażowaną.

Stanisławowie z dniem 28 marca rb. zacznio 
“Wychodzić co niedzielę i czwartek

żdy po 20 tal. przypada powiat i ze składki nauozyoieli, 'mają- 
oej co rok wynosić jedną markę od osoby. Oprócz tego na­
stąpi! co do ozytania i abonowani* nowego pedagogicznego pi­
sma, wyohodząeego w Hirsebbergu na Szlązku pod tyrałem 
Deutsche Rei ohs-Schul-Cronik, podział powiatu na sześć 
obwodów. Iospektor oznajmi! także obecnym, że odtąd nie raz 
lecz dwa razy do roku odbywać się będą konferencje powia­
towe i to na początku wiosny i jesieni i że przyszła odbędzie 
się w jesieni r. b., nie mnićj, że publiczne popisy wielkanocne 
odbyć się muszą we wszystkich szkołach w powiecie przed 
Wielkanocą, przyczóm nadmieniam, że w tutejszćj szkole odbę­
dzie się taki popis w przyszły wtorek tj. dnia 23 bm. Zbyte­
czną. byłoby tutaj dodawać, że publiczność nasza a mianowioie 
rodzice, opiekunowie i krewni dzieci mają święty obowiązek 
być na nim obeonymi.

Dyskusy* o mającej się założyć bibliotece powistowój 
wiele zabrała czasu i tym sposobem przeciągły się obrady bli­
sko do godziny 4 po południu. Krótki czas był także na kon­
ferencji obeonym radzca ziemiańcki p. Feige, który już przed 
godziną 2 opuścił miejece obrad, przemówiwszy do zebranych 
nauozyli, śoiśle trzymając się stanowiska swego urzędowego.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 22 marca 1875 roku.

Towar

piękny, 
mark. fea.

średni.
mark. en.

pośledni, 
mark. fen.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 30 8 30 7 80
Żyta............................................ 7 60 7 30 7 15
Jęczmienia ... . . 7 50 7 6 20
Owsa......................... . . 9 _ 8 7 50
Grochu do gotow. • _

- na paszę > . . _ _ _ _ _ _
Rzepiku zimowego - . _ _ — _ —
Rzepiu zimowego > • - _ _ _
Rzepiku latowego • . • _ _ _ _
Rzepiu latowego • • . — _ _ _
Tatarki . . _ _ _
Kartofli _ ■ ■
Wyki — _ _ _
Łubinu żółt. _ __ _

- niebiesk. . _ _ _ _ _
Koniczyny czar. cent, po 60 kilo — — _ _ — _
Kouiozyny białój — — _ _ _ __
Groohu białego ..... — — — — —

mitzne 
2 zł. ren._ ♦
wieku pL 
drukować.

_ *
dyozno p.

_ . ------ pismo polityszae i ekono-
Cazeta podkarpacka. Cena kwartalna wynosi

J. I. Kraszewski napisał nową powieść z XVIII 
„Kawał literat*“. Powieść tg ma wkrótce zacząć Wiek

W Warszawie ms wychodzić 
t. „Opiekun zwierząt“.

* W Lublinie, jak donosi Kuryer Lubelski, ms 
rozpocząć się budowa nowśj fabryki machin i narzędzi rólni- 
ozych i eukrowuiozych. Fabryka ta pod firmą „Wolski i Sp.“ 
ma stanąć na przedmieściu Piaski.

* W klinice petereburgskiśj wykonano po raz wtóry 
próbę tak zwanój transfuzji, to jest przeprowadzenia krwi ja­
gnięcia w żyły ezłowiek* chornjąoego na brak krwi. Próba ta 
miała się powieść i tą rażą bardzo pomyślnie.

. — " Okropny pożar. Dzienniki donoszą o straszliwym 
pożarze fabryki zapałek szwedzkioh Wulkan w Tidalholmie pod 
Gothaburgiem.

Przed trzema tygodniami zgorzała była inna fabryka za­
pałek tegoż samego właścitiela, ażeby pazeto dać zajęcie jej 
robotnikom, otworzył dla nioh robotę nooną w fabryce tidal- holmskiój. t i a
pałkami*^ * D0°^ ogień przy napełnianiu pudełek za-

Nim zdołano 
płomieniach.

Po chwili płomienie ogarnęły 
gwałtownością, że mała tylko lic: * 
esób mogła ujść żywo.

Czterdzieści i cztery dziewcząt z ginęło w płomieniach, 
m nnń- * San-Antonio w Texas w Ameryce, miasto liozące 
40,000 mieszkańców, wybrało rodaka naszego Tomasza Kieł­
basę na aldermanna czyli radnego miasta. Jest to pierwszy 
Polak przypuszczony do tej godności w Stanach Zjednoczonych.

. Najwyższą górą w Ameryce półnoonej jest według
najnowszyoh obliczeń Mont Elie, góra św. Eliasza. Ma ona 
5791 metrów wysokości.

— * Czcionki sanskryckie. Osobliwością typograficzną 
w Krakowie jest druk sanskryckich liter, który użytym został 
w przekładzie polskim słynnego dzieła Maksa Mullera „O umie­
jętności języka“, wydanćm świeżo w Krakowie w drukarni dr. 
Gumplowioza. Na str. 136 tomu II. dzieła tego, znajduje się 
cały alfabet sanskryclti wydrukowany a następnie w różnych

I miejscach tekstu i przypisków znajdują się wyrazy sanskryckie 
wydrukowane literami sanskryekiemi. O ile wiemy, jest to w 
Krakowie pierwszy druk sanskryoki.

J 77. * Historyczna filiżanka. W posiadaniu pewnój szla- 
oheckiej rodziny w mieście Oteiza, w prowincyi hiszpańskiej 
Nawarze, znajduje się filiżanka, z którój piły kawę w ostatnich 
latach następujące osobistości: Don Carlos starszy, ojciec dzi­
siejszego pretendenta, jenerał jego Zumalacarregui, Espartero, 
don Diego Bon, jenerał Caballero, ten sam, który rozstrielany 
został na rozkaz Espartera, wreszeie don Carlos młodszy, jene­
rał Moriones i król Alfons XII.

— * Otworzenie grobowca Medycenszów. Z powodu 
twierdzenia jednego z uozosych archeologów niemieekich, jakoby 
w znajdującym się w kaplicy San Lorenzo we Fioraneyi gro­
bie Medyceuszów, do którego przyłożyła się także mistrzowska 
ręka Michała Anioła, nie dwóch Medyceuszów (Lorenzo i Ales­
sandro), ale jeden tylko spoezywał, zarządziła Oyrekoya galeryi 
florenckich otworzenie grobu, co też niedawno uskuteczniouo. 
Znaleziono tam istotnie zwłoki dwóch książąt owój rodziny wy­
mienionych wyżój. Pierwszego trudno już było rozpoznać, pod­
czas gdy ciało drugiego mimo kilku wieków bardzo dobrze się 
zakonserwowało. Nader cienka koszula księcia A essandra by­
najmniej nie uległa zniszczeniu. Pocięto ją na drobne kawałki 
i jako relikwie rozdzielono pomiędzy obecnych, wśród których 
znajdowali się także prefekt i burmistrz florencki. Po zdjęoiu 
formy z obudwóch głów zamknięto znów grób i z oględzin tych 
spisano urzędowy protokół.

— * O ceremoniach żałobnych w Chinach z powodu 
zaszlój niedawno śmierci cesarza, Weekly Dispatsoh pisze 
co następuje: Wszyssy poddani stósownie do swej rangi we­
zwani są do obchodzenia żałoby. Zaraz po ogłoszeniu urzędo- 
wem gubernatora prowincyi, podwładni mu mandarynowie nie 
tylko przywdziewają żałobne suknie, lecz jesioze tynkują na 
czarne ściany domów i pokrywają czarnóm suknem swe lekty­
ki. Zwyczajni ludzie muszą golić głowy i spełniać pewne prze­
pisane dla nich ceremonie. Mandarynowie i szlachta miejscowa 
po drugiem ogłoszeniu gubernatora zbierają się w przeznaezo- 
nej na to świątyni dla objawienia swego żalu ¡»» zgasłym mo­
narsze, którego większa część żałobników nigdy w żyoiu nie 
widziała. Porządek przy tóm jest taki: Gdy mandaryni, szla­
chta i inni mający prawo wziąć udział w ceremonii zbiorą się 
wewnątrz świątyni, każdy z nich na przygotowanej w tym celu 
trybunie zajmHje z powagą i w ciszy należne mu miejsce we­
dług posiadanój .rangi. Poczśm mistrz ceremonii, wśród naj­
głębszego spokoju woła rozkazującym, donośnym głosem: „Klę­
kajcie !“ na eo wieloy i mali prowincyi jednocześnie rzucają się 
na ziemię. Dalćj następuje rozkaz: „Bijoie głowami o ziemię!“ 
i całe towarzystwo spełnia to za jednym zamachem. Po raz 
drugi i trzeci za otrzymanym rozkazem czołem uderzają o po­
dłogę, żałobnicy wstają i znowu klękają do trzech razy, a gdy 
to nastąpiło, mistrz ceremonii woła do klęczących i ku ziemi 
nachylouych: „Rozpoczynajcie lamentacje!“ Wtedy to owe 
dojrzałe, rozumem obdarzone istoty zaczynają jęczeć, wyć i pła­
kać głosem na pół przytłumionym. Po kilku minutach rozkaz 
iamentacyi odwołany, pogrążeni w nieutulonym żalu poddani 
wstają i niby niechętnie opuszczają swoje miejsca. Tak się 
końozy ceremonia trzech przykłęknień i dziewięciu pokłonów. 
Najciekawsze w tój całój historyi jsst to, że aż do czasu otrzy­
mania urzędowego zawiadomienia z Pekinu o śmierci cesarza, 
nikt nie potrzebuje go żałować. Parostatek zwykle przywozi 
tę wiadomość na długi ezas przed urzędową depeszą, leoz eho- 
piaż każdy wie o śmierci cesarza, umie jednak niezmiernie pa­
nować nad swemi nezuciami i zachowuje się tak, jakby o ni- 
ozóm nie wiedział. Dopiero gdy nadejdzie urzędowe zawiado­
mienie, cały naród objawi* żal głęboki.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dni* 23 marca Okta- 
wiusza męcz.; w kalendarzu słowiańskim Zbisława.

Wschód słeńea o godzinie 5 minut 59, zachód o godzinie 
6 minut 16.

Dnia 23 marca 1576 książę Maksymilian zaprzysięga paota 
oonventa. — 1589 śmierć Marcina Kromera, biskupa warmiń­
skiego.

nowe pismo peryo-

pomyśleć o ratunku/ sala robotnio stała w

całą fabrykę a to z taką 
iczba znajdujących się w niój

(A. B. C.) Wrześniu, 15 marca. (Powiatowa konfe- 
reneya nauozyoielska.)

Na dzień 9 bm. zwołał inspektor powiatowy dr. Hippauf 
nauczycieli z powiatu wrzesińskiego na konferencją, która od­
była się w roku bieżącym w budynku szkólnym. Po odśpie­
waniu chorału w języku niemieckim, powitał inspektor przyby­
łych do stolicy powiatu pedagogów i rozpoczął kouferencyą, 
rozbierająo po kolei spostrzeżone błędy u nauczycieli tak na 
rewizjach szkół w powiecie, jako tćż w prowadzonój z nim ko- 
responśeuoyi tyczące się po największej części formalności a 
nie budzące szerszego interesu. Załatwiwszy się z temi spra- 
wami, przeszedł przewodniczący do najgłówniejszćj kwestyi, 
traktującćj rzecz o zsłożenia biblioteki powiatowśj dl* nauozy- 
cieli. Sprawa ta zabrał* bardzo wiele czasu, tak że rozpoczą- 
wszy konferenoyą o godzinie 10 przed poluduiem, widział się 
inspektor zniewolonym o godzinie 1 i pói po południu zrobić 
pauzę, co tii dl* obecnych bardzo było poiądanćm. O godzi­
nie 2 rozpoczęły się obrady na nowo i założenie biblioteki po- 
wiatowij przyszło do skutiu w ten sposób, że cały powiat po­
dzielono na dziesięć obwodów, mająoych stanowić dla siebie 
osobne czytających kółka. Każde kółko ma swego biblioteka­
rza i rendanta, wszystkie zaś koncentrują się we Wrześni, gdzie 
pierwszy nauczyciel, jsden ze starazyoh p. Jarosz jest bibliote­
karzem głównym. Fundusz na założenie biblioteki zbiera się 
z jednorazowćj subwenoyi ministeryalnój, udzielonój dl* powia­
tów wrzesińskiego i średzkiego w ilości 40 tal., tak że na ka­

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Ziemianina wyszedł z druku No. 12 i zawiera: Kry­
tyczny pogląd na nowsze teorye hodowli. Dr. Zygmunt Rośoi- 
szewski. — Sprawozdanie z czynnośoi Centraluego Towarzystwa 
Gospodarczego w Wielkióm Księstwie Poznańskióm za rok 1874. 
(Dokończenie.) — Referat z Wydziału rólneg». III. — Wiado- 
mośoi rólnicze: Ogólne niemieokie Towarzystwo zabezpieczeń 
od gradobicia w Bcrliuie. — Wiadomości handlowe. — Dyre- 
keye powiatowe Towarzystwa gospodarczego ku wspieraniu 
urzędników gosęodarczyoh Wielkiego Księstwa Poznańskiego. 
— Ogłoszenia.

— Niedzieli wyszedł z druku No. 25 i zawiera: Modli­
twa kośoielua. — Na niedzielę kwietnią przy święoeniu palm. 
Wyjaśnienie ewangelii św. — Wielki tydzień. — O królu Mie- 
«zysławie pierwszym, eo przyjął wiarę ckrześoiańską (ciąg dal­
szy). — Nabożeństwo Najśw. Boga-Rodzioy. — Kaledara ryba­
cki. — Marzec. — Ze świata. — Uzupełnienie.

— Związku wyszedł z druku No. 11 i zswiera: Znaoze- 
nie dywidendy w Towarzystwach zaliozkowyoh. — Ruch stowa­
rzyszeń. — Ostrzeżenie.

— * Jako tom XV Pamiętników z ośmnastego wieku, 
wydawanych przez zasłużonego wieloe około naszój literatury p. 
J. K. Żupańskiego, wyszły świeżo Pamiętniki Wawrzyń­
ca hr. Engestrdma, posła nadzwyczajnego i ministra peł­
nomocnego króla IMc szwedzkiego w Polsce, czasu sejmu czte­
roletniego i t d., przełożone z oryginała przez J. I. Krasze­
wskiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 marca.

BAZAR. Koczorowski z Izabeli, Jabłkowski z Kalisza, pani 
Estkowska z Kocinia, Koczorowski z Dembna, Olędzki i 
Nikotowioz z Żabikowa, Arness z Uśoikowa, Słowik z Wę­
gier, pani Donimireka z Prus Zachodnich.

LBZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bniński 
z żoną z Biszdrowa, Łakomieki z Macheina, Dąmbaki z żo­
ną z Królestwa Polskiego, Breza z Świątkowa, Jarzębowski 
z Błotnicy, Chrząszozewski i Heintze z Królestwa Pol­
skiego, SzÓłdrski z Popowa, Ponikierski z Wiśniewa, Skąp- 
ski z Potulie, Gutry z Paryża, Otooki z żoną z Gogo- 
lewa, Nieżychowski z Wielk. Sepna, Koźmian z Królestwa 
Polskiego, Bory z Bremy, Sikorski z Wrocławia, panna 
Sueur z Dziowiersewa,j Dąbski z Konar, J. Góloz z Ostro­
wa, Moszczeński z Przysieki, Taczanowski z Choryni.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Karczewski z żoną z Lubrza, 
hr. Kwileoki z Kobelnik, Bronisz z Bieganowa, pani Lesser 
z Berlina, Ruppin z Rawioza, Poetach z Lipska.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 listopada 1874 r.

Kolej Poznańsko-(tornńako)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 p. poł.JPoc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poo. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.lPoó. mięs, o godz. 11 m. 30 z ran* 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)jPoc. osob. ogodz. 4m. 10 p. poł, 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.JPoo. mięs, o godz. 8 m. — wiecz. 

*) Ten tylko pociąg ma I—HI, wszystkie inne I—IV klas. 
Kolej Marchijsko-Poznańska.

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 ki. rano g. lOm. 25 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 2 m. 12

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 3 
Poo. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 59 
Poo. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7 m. 54 

W kiernnkn z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11

Poc. osob. 1-4kl. pop. g. 5m. 58 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 10 m. 52

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 
Poo. osob. 1-3 kl.pop.g. 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g.

Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec.g. 9 m. 27

W kiernnkn z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

5 m. 4
11 m. 49
4m. 4
7 m. 5

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 45 
Poc. osob. 1-3 kl. j, g. 11 m. 12 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31

HANDEL, PRZEMYSŁ I 60SP0DARSTW0.
Cśie/da pozsianskn, 22 marea.

Poznan, 22 marca. Urzędowe sprawozdanie
giełdowe. Walory: poznańskie 3$°/, list, zastawne 98,50 i., 
4»/, nowe listy zastawne 94.30 p., listy rentowe 96.40 żąd., akoye 
banku prowinoyonal. 108.50 ż., 5’/8 oblig. prowino. — i., 5«/0 
oblig. powiatowe 101— p., 5»/9 oblig. melior. Obry 100.50 żąd.,

’/o oblig. powiat. 98.— żąd., 4«/„ oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5»/» oblig. miejskie — pła#., pruskie 3i«/e oblig. długu 
państw. 90.75 ź., 4»/e poż. państw. — ż., 4J% konsol, pożyczka 
państw. 105.—i., 3i»/0 pożycz.premiowa 138.50 ż., 5% pożyczka 
związ. półn.-niem. — płac., poi. 4% listy zast. — poi. 4% listy lik w. 
70.40 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100 75 żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszł. lit. A. — żąd., akoye kolei march.-pozn. 
27.— p., rosyjskie banknoty 282.80 ż., zagraniczne banknoty —.— 
płac., akcye Tellusa — płao., akcye Kwiloeki, Potoski i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 78.75 żąd., akcye banku wsch 
niem. produkt. — płao.

Zyto: cena wypowiedział«* i regulaoyjna 143.50 m., — na 
marzeo 143-143.50, marzeo-kw. 143-143.50 na wiosnę 143-143.50, 
kwiecień-maj 143.60, maj-czerwiec 144 m, czerwiec-lipiec 145.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita; oena wypowiedział«* i regulaeyjaa 56.— mar., 

na marzeo 56.—, — kwiecień 56.40, — maj 67.10, kw.-mai 66.70 
czerw. 57.70-—.—, lipieo 58.20, sierp. 59.— marek.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 55.30 m.

Possiinń, 22 marca. (Sprawezdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pogodne.
Zyto: stale. — Ceaa wypowiodz. Wypowiedz. — etr. 

marzee 143.50 i., marzee-kwieo. — żąd., aa wiosaę 143-143.50 
pł., kwiecień-maj 143.— żąd., maj-czerwiee 144.— marek żąd. 
czerw.-lipiee 145.— m. żąd., lipiec-sierpień 144.— marek pł..— 
sierp.-wrzesień —

Okowita: spok. — Cena wypow. Wypowiedz. 40,000 
litrów, marzeo 66.—— płao., kwiecień 56.40 płac., kwieoień-maj 

pł., maj 57.10 płao., ezerwiee 67.70'
pł., sierpień 59.—, wrzssień 58.50 pł.
Okowita w miojsou (bez beczki) 55J

58.80— 
68.30 pł., lipie«

>.30 marek żąd. 
Ciietda bydgoska, 20 maroa.

Fssanioa: 165-183 m.
Zyto nowe 137-147 m.
Jęozmień: 148-156 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 65.— m. per 100 litrów ń 100 •/„

Ceny ustanowione przez stówa- 
rzyazenie kupieckie.

w mark. i fen. za 50 kilo

T OWA R
piękny średni pośledni

Pszenioa................................................. 9 30 8 30 7 80
Żyto...................................................... 7 60 7 30 7 15
Jęczmień............................................. 7 50 7 6 20
Owies................................................. 9 8 7 50
Groch do gotowania......................... — — _ _
Groch na paszę ................................... — — _ _ _
Rzepik zimowy................................... — — — — — —
Rzep zimowy........................................ — — — — _ _
Rzepik latowy................................... _ _ _ _
Rzep latowy....................................... _ _ _ _ _ _
Tatarka................................................. _ _ _ _
Kartofle ............................................. _ _ _ ■ _
Wyka.................................................. _ _ _ ... _ ___
Łubin żółty............................. _ _ _ _

„ niebieski ................................... _ _
Koniczyna czerwona.........................

„ biała................................... _ _
Groohu białego.................................. — — — — — —

Poznań, dnia 22 marca 1875.
14 o n> i 8 y ® targowa.
Criełfda beriSnslaa, 20 maroa.

Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle
gatunku żądane; — na marzee —, — kwiecień-maj 1821-1811, 
maj-czerw. 184i-183|, — czerwiec-lipiec 1861-1851, — KDieo- 
sierpień 187-186| marek pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 143-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 147-161 marek z kolei i franco z 
dworca, poślednie rosyjskie —marek z kolei, krajowe 
152-159 marek franco z dworca pł., na marzeo i marzec-kwiec. 
149| nom., — na wiosnę 149-148, — maj-ezerwiee 145-1441, 
czerwieo-lipiec 144J-144 marek płac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 129-181 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1009 kilo w miejsou 158-187 marek wedle ga­
tunku żądane, galicyjski i węgierski 153-164, rosyjski 163-175, 
pomorski i meklemburgski 176-182, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 162-173 marek z dworca pł., na marzee — żąd., na wio­
snę 170, — maj-czerwieo 163 plac., — ezerwiee-lipiec 161-16 ¡1, 
lipiec-sierpień -- marek płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 183-234 m.
163-178 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 55.5 marek 

bez beczki plac., aa marzee i marzec-kwieoień 65.3, kwieeień- 
maj 56.5-56. mar. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 30 marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejact. bez beczki 57. m. 

pł.; na marzec i marzec-kwiec. 68.6-5 nom., kwieeień-maj i mai- 
ezerwieo 59-59.2-1, ezerwiee-lipiee 59.8 marek płae.

’ SSąb*. Berlin, 20 marca. Pszenna nr. 0. 25.75—
24.75, nr. 0 i 1. 24.50—23.-----rżana nr. 0 28 - 22— nr.
Oli. 31—20 aqc.

fcieiida wpoefaireslta, 20 maroa.
„ , Koniczyna ezerwona: usp. ożyw., poślednia 40-43 
średnia 45-47, piękna 49-51, wysoko piękna 52-54 marek ’
a«;;iK0-%10!SLaLbials:, stal?;, _ poślednia 39-45, - średnia 
48-54, piękna 59-62, wysoko piękna 65-69 marek.

Zyto: per :000 kilo ceny mało zm., na marzec 144 50 i..
?»«™CUn,ił8e'ia7’ k^sa'"r *' -4350 pt ' “ai-CI®rwiec 143.S0 
czerw.-lipiee 144.— żąd. bp.-sierp. — na. pł.

_ Pszeniea: per 1000 kilo 173, kwieć,-maj 174 i., maj-czer- 
wiee — ezerw.-lip. — m. pł. i ż. > j

Jęczmień: per 1000 kilo 160 marek żąd. 
iB7-i?^łieS-:-p8r k-!o Ba “ariee 156—’ kwieoień-maj 
— marek żąd* ",a>'Merwiec ~> ®E«rw.-lipieo -, lipiec-sierpień

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
K z a p ik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

marek ząd.
Olój rzep ¡owy per 100 kilo bez handlu, w miejscu 54.—

’ . mari?®, marzec-kwiecień 54.— kwiecień-maj 53.50 m.
żąd. 63 pł., maj-czerwieo —. mar. żąd.

, 10? litrów stale, -w miejscu 55— 
marek żąd. 54.—- marek pŁ, na marzeo i marzec-kwiecień 56—, 

aj 66 30— pł., — maj-czerwieo — czerwieo-lipiec —. 
pł. sierpień-wrze. 59 m. ż.

kwiecień- 
lipieo-sierpień 58.

s?

Is'
fe

i

Na targu

'Pszenica biała . . 
, „ żółta . .
Zyto....................

jJęozmień . . . . 
Owies . . . .
Groeh.....................

' Rzep....................
Rzepik zimowy , 

i Rzepik latowy

na paszę

mark. i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.
m; fn. m. fn. m. n.
19 50 18 10 15 70
18 — 16 40 15 20
15 10 14 40 13 _
16 — 14 70 13 —
17 10 15 40 14 60
20 80 19 70 16 40
25 50 24 50 22 50

• 24 — 22 — 19 50
• 24 —i 22 — 19 50

Kuusa telegraficzne.
(Notowane z dnia 22 marea.) 

SBC2BECIW, 22 marca 1876.
Stan powietrza: —

Pszenioa: spok. 
na kwiecień-maj 186.50 
na maj-czerwiee 186.50

Zyto: spok. 
na kwiecień-maj 147.— 
na maj-ezerwiee 143.50

Olój rzep.: stale 
na marzec 58.— 
na kwiecień-maj 53.—

BURŁIKT, 22 marca 1876 
Stan powietrza: —

na jesień 57.
Okowita: stale 

w miejson 66.20 
na marzec 58.— 
na kwiecień-maj 59.60 
na ozerwieo-lipieo 60.20

Olój ekalny;
■a jesień 12.50

Pzzen. stale 
na kwieoień-maj 
aa ezerw.-lipibe

tyto stale 
w miejsou 
na kwieeień-maj 
na maj-ozerwiee 
na ozerw.-lipiee 
Olój rzep, stale 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwiee 
na wrzes.-psźdz.
Oków, stale 
w miejeou 
na marzee 
na kwiecień-maj 
naezerwiee-lipieo 
na sierpień-wrześ.

kar. kuru

182 — 
186 —

150 60 
148 
145 
144

56
66

80
30

59 30

59
60 
61

50
10
EOl

Owies: słabo 
na kwiecień-maj 
Olój skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. pańsL 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7| proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjg; banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. «tale

kur»
>oogątk,

kurs
końcowy

160 50

20 — 
109 —

556 — 
247 —

72 70 
99 50 

130 - 
43 60
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Szanownemu w ogóle współ-obywatelstwu w Gnieźnie, które dnia 
| 14 bm. przy pogrzebie ś. p. (1685)

towarów z miedzi i mosiądzu
F. G. ïernerk

z chrześciańskiego poczucia bezinteresownie tak licznie udział 
L wzięło wdzięczne podziękowanie. W smutku pozostały

Dnia 17 bm. zakończyła ży­
wot doczesny w Brukseli

ELEONORA
z Dmochowskich

HELTMANOWA,
przeżywszy zaledwie o kilka mie­
sięcy ukochanego małżonka 
swego, z którym przez lat dwa­
dzieścia cztery dzieliła wygna­
nie z rodzinnego kraju. 
Uprasza-się o pobożne west­

chnienie za Ich dusze. (1681:

Obwieszczenie.
Poliadaciy listów zastawnych Wielkiego 

Księstwa Poznańskiego zawiadamiamy niniej- 
szćm, że losowanie 31/, */o listów zastawnych 
za Boże Narodzenie 1876 do funduszu umo­
rzenia potrzebnych (1680)

w dniu 19 kwietnia 1875
o godzinie 9-tej z rana w izbie posiedzeń na­
szych się odbędzie i wykaz wylosowanych 
listów zastawnych tego samego dnia w lokalu 
naszym a następnego na giełdzie w Berlinie 
i Wrocławiu wywieszonym zostanie.

Poznań, dnia 19 marca 1875.
Dyrekcya Jeueralna 

Ziemstwa.
OGŁOSZENIE.

W konkursie nad majątkiem kupca Sa­
lomona Łlttliaucc z Poznania zamel­
dował następnie kupiec Rernliardt 
Asch z Poznania pretensją w ilości 
12,124 Mrk. 20 fen. (1677)

Do rozpoznania pretensyi tćj został termin 
na dzień 3 kwietnia 1875 p.

przed południem o godzinie 10-tej 
przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI. wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensja swe zameldowr l? 
uwiadamia.

Poznań, dnia 13 marce--73/o.

Król, Sąd powiatowy.
Sprzedaż konieczna.

Nieruchomość w Poznaniu na starem nie­
ście pod liczbą 329 przy ulicy Żydows) iśj 
pod liczbą 7 położona, do (>u«tai>a 
Bernstein należąca, która na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 540 marek 
podana, sprzedaną być ma w celu przymuso 
wego wykonania drogą subbastacyi konie 
cznćj w [907J
czwartek dnia 33 kwietnia rb.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu tutejszego król, Sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 1 lutego 1875,

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny. 

podp. KLeyl.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość na starem mieście w Pozna­

niu pod liczbą 856 (przy ulicy Stawskiej pod 
liczbą6) położona, do cukiernika Zygmun­
ta Bamberg i jego żony Augusty 
z domu Bueck należąca, która na poda­
tek budynkowy z wrrtości użytku na 3345 
Mr. podana, sprzedaną być mr w celu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej w (1676)
wtorek dnia 15 czerwca rb.

przed południem o godzinie 10-tćj 
w lokalu tutejszego sądu powiatewego, w 
izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 20 lutego 1875.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny. 
podp. lieyl.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość na przedmieściu Chwalisze 

wie w Poznaniu pod liczbą 139 położona do Te- 
leafora Wlnłecklego, majstra pro­
fesji ciesielskiej należąca, która na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 417 Mr. 
podana, sprzedaną być ma w celu przymu­
sowego wykonania drogą subhastacyi konie- 
cznój w (1675)
czwartek dnia 17 czerwca rb. 
przed południem o godzinie 10-tćj 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego
w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 22 lutego 1875.

Król, sąd powiat.
Sędzia subhastacyjny.
 podp. R.eyl.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi V\ aleryanowie pod 

liczbą 15 położona, do Daniela 1 Pąu- 
llnyzWeidnerńw małżonkówUlbrich 
należąca, która z objętością 7 hektarów 5 
arów 30 lasek kwadratowych opłacie poda­
tku gruntowego ulega, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 59 
Mr. 67 fen. i na podatek budjnkowy z wartościu- 
żytku na 60 Mr. podana, sprzedaną być ma 
w celu przymusowego wykonania drogą sub­
hastacyi koniecznej w ' (1678)

wtorek dnia 8 czerwca rb. 
przed południem o godzinie 10-tćj 

w lokalu tutejszego król sądu powiatowego
w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 1 marca 1875.
Król, sąd powiatowy

Sędzia subhastacyjny.
podp. Keyl. j

fasonu r. 1875 lekkie i 
(1503) eleganckie
rękawiczki glasowe

dla panów i dam,
szlipsy, łaski, guziczki do man- 

kietek i półkoszulek
i inne artykuły dla panów,

En tout cas
wachlarze wiosenne
po cenach za tanio uznanych.

S. ftcuniaim,
Wilhelmowski plac 3. Hotel du Nord.

i »Bila S liwietgiii!

w Poznaniu
założona 1800 rolni,

poleca się do budowania nowych resp. przebudowywania starych go­
rzelni ’wedle najnowszego systemu pod gwarancyą przy najrzetel­
niejszej usłudze. (1620)

Równocześnie poleca kompletne pumpy zwane DFerkel-
liF •IńSFFl pumpen czyli transportery z kołem rozpędowem czyli
mF* • a MWiatMPinKJ korbą do przenoszenia płynów, przy usłudze jednego człowieka 200

litrów na minutę.
Kosztorysy i rysunki chętnie są na usługi.

Osiedlam się z dniem 1 kwie­
tnia rb. w CirotSziskii. Egzamin wolontaryu-

od £ godz.jano sprzedawać ^«1.

Dominium Obr»
pod Koźminem f)ro

około 40 sztuk
byell.1

lekarz praktyczny, chirurg i akuszer. 
(1693)

77 Administracji Dzięanika Poznań­
skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die iolniscfie FWerWi“
and die

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung 

horausg. to« i.r
Gesamiatkeit der in der Sehnrei« 

ansässigen Pełen.
1874 Znrieh.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.
Demokrata polski.

Pismo polemiczne,
broniące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom VII. Paryż 1845 
zamiast! tal. za 15 śbr. (24 ark. druku).

„Na dwś”

pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za I tai. SO sgr. zam. 5 tal'

Staraniem Michała Grubeckiego w 
Warszawie wychodzą nowe przekłady
Romansów Historycznych

Waltera Skotta
wseryach rocznych 24 tomowych. 

Serya pierwsza zawierać będzie:
Kwentyn Dur ward, Rob 
Roy, Hetman z Chester, 
Łucya zLamermoor,Ry 
szard Lwie Serce. Czar

ny Karzeł i Klasztor.
Przedpłata na powyższe dzieła wy­

nosi 15 markowek z przesyłką 18 mrk.
Administracja Dziennika Po­

znańskiego postarawszy się o zni­
żenie tej ceny prenumeracyjnój na 12 
markówek w miejscu i 15 naar- 
kówek z przesyłką dla abonentów
Dziennika Poznańskiego, o- 
świadcza gotowość swoją do zbierania 
rzeczonćj przedpłaty i do rozsyłania 
nadchodzących poszytów.

Okna do stajen 
1 dachów

z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tćż konstrukeye żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 
Krzyżem poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Baranki marcepanowe
u Pauliny Loncer,

(1692) Strzelecka ulica Nr. 2.

Tornbellies śl^dżie 
beczka po 7 tal, poleca Izydor
BllSCh Sapieżyńśki plac Nr. 2. 

(1662)

Na Święta
polecam

inbj skład
towarów kolonialnych, łakoci, ja­
rzyn i owoców południowych do 
łaskawego uwzględnienia. (1691)

Codziennie świeże nifislo do 
potraw, pieczenia i stołowe, co­
dziennie świeże szczecińskie mło­
dzie funtowe.

Ryszard Fischer.

qwáítt Nowe kursa rozpocz. się 5. 
ùZiU W i kwietnia. Pensya. Berlińska
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. (1602)

Dr. Theile.

Handel win
Antoniego Pfitznera,

Stary Rynek
poleca przy nadchodzących świętach swój znaczny skład win węgierskich 
lekkich i tłustych — wina reńskie czerwone z Bordeaux, Madery i wina

portowe po bardzo umiarkowanych cenach. (1600)

Tąpie
— 1 (i50fi) Berlin,

Leipzigerstr. 94, I piętro, 
pracownia dla kompletnych 
urządzeń salonów i pokoi 

w każdym gatunku.
Prawdziwo

pariŁBoiiMariiieterie
i fantazyjne meble,
szt. fraii. kwiaty.

Fabry&a uznanych gą eleganckie towarów wyściełanych.
Ponieważ częstokroć bywają w Pleszewie sprzedawane złe piwa 

z podrzędnych browarów za nasze feohylepolsltie, przeto zwracamy

każdego rodzaju t. j. rozmiary i podziały pól 
etc., parcelacye gospodarstw, regulacye gra­
nic, niwelacye linii i obszarów, drenowania 
nawodnienia, odpowiednie plany i mapy, itd 
wykonuje sumiennie i starannie, oraz poleca 
się W-nym Panom Deputowanym No 
wego Ziemstwa Kredytowego 
jako tdchnik do taks landszaftowycb itp.

(873
królewski miernik i inżynier cywilny. 

Poznań, Wodna ul. 2. pierwsze piętro

uwagę szanownej Publiczności m asta Pleszewa i okolicy, że nasz

skład piwa kobylepolskiego
znajduje się w Pleszewie tylko u pana

Salomona Rosenbaum.
Kobylepole, 22 marca 1875. (1698)

Zarząd Browaru.
Do"

I
marmoryzo wanta salonów i dekoracyi

podług najnowszych modeli polteca się

M. Piotrowski dawnićj B. Karaśkiewicz
doznań, Potworna a lica ]¥r. 5.

(1379)0
’o msiliau c /n1 obrotu ręcznego, o sile 2 lub 3 koni. W Oli CŁ HlsflnW w ¡5» V Sprzedają się po znacz me zniżonych ce-
_ - •" , nach 1 z nowemi znacznemi ulepszeniami

młockarnie ŁlŁTSsl'”’ “ W
za M. 180 do 600.
Maurycy >VclI jun.j Frankfurtn. M., landw. Halle

fabryka machin. I Wiedeń,Franzensbrttckenstr. 13.
Doskonali agend pożądani.•oeotoaoootoioaóioeOtocoioioeotoao«

Międzynarodowy
0 Biandel kartofli do sadzenia(^||;O

właściciela dóbr rycerskich5
A. Busch’a w Gr, Massow pod Zewitz wjP. •

V dostawia wszystkie na polecenie zasługujące, niemieckie, amerykańskie i angielskie Q 
• gatunki kartofli franco do Berlina, Stargardtu w P. i Gdańska, hodowane na swojćj O 
J własności i na 18 okolicznych dobrach. [953] A

Koziyła bezpłatnie 1 franco; g
1, katalog specjalny kaitofli oryginalnych w 38 gatunkach 5
2, ilustrowany katalog handlu kartofli do sadzenia w 123 gatunkach U

® Za wynagrodzeniem IH. 1. SO w markach poczt, franco; •
3, przetłumaczoną już na czeskie i rosyjskie, bogato ilustrowaną książkę — Der 5

Kart ffelbau von A. Busch. — U
Agentura generalna na Poznań: Ł. Runkel w Poznaniu. Q

«09C>0»OfrOgQ9Ceo8Q90»0«09Q90e080»Q>

w

W Morownicy pod Śmigłem są do nabycia
Jabłka 6—7 stóp 
Gruszki 6—7 „ 
Tereśnie 6—7 „ 
Śliwki 4—5 ,,

mające sztuka mrk. — fen. 100 sztuk 90
ÎÎ 20 100 n 110
Jł — ÎJ 100 90

ÎÎ 20 n 100 » 110
5Î 50 n
n 50 n
n 25 îi 100 V 20
» 25 V 100 n 20

100 n 10
1000 n 20

Aprykozyinizkie uformowane na szpalre 1 
Rrzoskwinie „ „ „ 1
Agrest angielski olbrzymi sztuka —
Śto. Janki olbrzymie „ —
Maliny Bemontant
Dziczki gruszkowe i jabłkowe 2 letnie

Oprócz owocowych drzew, rozmaite drzewa i krzewy dekoracyjne, ró- 
żno-liściate, płaczące i piramidalne. Conifery zimotrwałe rozmaitej wielkości 
jako i 2 letnie w donicach sztuka 60 fen. Rośliny dywanowe mianowicie 
Altenabthera, Coleus, Iresina, Achyrantbns, Peretrum, Gnaphalia, Ecłieveria, 
Pelargonie wyborowe a mianowicie dubeltowe Mdme. Lemoin, Mdme. Crusse 
rożnoliściate Mst. Polock, Junset, Brilant. Sztuka roślin dywanowych po 25 
fen. Róże miesięczne czerwone z białemi paskami 100 sztuk 20 marek 
Wysadki szparagowe, olbrzymie 2 letnie. (1563)

Zarząd szkółek.
A. Mąkowski.

Warszawskie

mazurki
K’ poleca (1694)

S. Sobeski.

PomaraAcze
pąsowe

w kistach i pojedyńczo poleca (1695)

S. Sobeski.

Maturalne wody îui-
ueralue

najświeższego nalewu nadeszły co tylko z 
Ems, Selters Wildungen etc. do (1653) g 

Pr. Manhiewieza apteki.
Dobrz. wędzone szynki po dostępnych

cenach do nabycia przy Półwiejsk-ej ul, 9. 
Szanownój Publiczności donoszę, że skupuję

stare rzeczy męzkie i damskie. W. Szy- 
R'maùski, Nowy 

prawo
łynek 16 sklepie na 

(1630)

Prace miernicze i
niwelatorskic

Józef Krenz,

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, gońcowi, bólom w 
krzyżach etc. (12)

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wilsin 
przy ulicy Seine 31.

W Poznaniu w aptece p. Man- 
kiewieza; w Warszawie w składzie 
meteryałów apte zn. p. Kamila Ssęcz- 
gmtowiskiego.

i . I) - .

Duszność, chrypka, katary zada 
wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek anti-i: t- 
matycznycli p Lewasseura, 19 rue dc 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie .j- 
warów aptecznych pp. Gallego i Spieasa.

Sita do oczyszczenia białej i czer-
wowój koniczyny (1587)

z BABKI
poleca Wunsch hotel Myliusa

Jabłonie i grusze
w kilkutysiącach, uselachetnione ma na 
sprzedaż nauczyciel w Zbrudzewie 
pod Śremem. (856)

Dominium Bclęcin
pod Garzynęm

. ma OOJceutnarów
pięknej czerwonej

koniczyny
Doininiuin

do siewu

na sprzedaż. <T6S2)
ZARZĄD.

Kopek sprzedaje
(1679)

owies proboszcz.
100 kil. po 20 marek,

jęczmień proboszcz.
100 kil, po 17 marek.' :

160 iiotuych macior
i 400 skopów

ma na sprzedaż JDoiisi- 
lyiuin Zielniki pod
Środą.

--¿ń-" --L

(1686)

Minogi elbląg., łososia 
wędź., kawior astrach., 
kasztany włoskie poleca

J. N. Leitgeber.

Orożdże funt
szczecińskie najlepsze poleca

J. N. Leitgeber.

Dominium Chaławy
p. Czempiniem ma na sprzedaż

150 tucznych skopów 
i 225 młodych owiec

zdatnych do chowu, które mogą 
być odebrane zaraz lub po strzyży. 

(1632)

Drukiem i nakładem drokarsi J. L Kraszewskiego (Dr. W. Kebióslu) w Peanaoio.

Grobla 25.
miesKkanie o 3 pokojach na I piętrre 

d° y7naKci>- (1619)

w którćm około

25 wolcóty
3—4 letnich i kilka

o sx l
przez publiczną licytacją,

Moją w mieście tutejszem
Rynku położoną, w najlepszym’«/ 
budowl. znajd, się niepuchomoć 
składającą się z wiel. lokalu han? 
wego wraz z przyległćm pomieszkaj* 
familijnćm, z sali i 8 pokojów <J- 
nych, obszernego podwórza, 2 skleni 
remizy i stajni jako tćż należące ć 
tego 3 ogrody warzywne zamierzaij, 
powodu przeprowadzenia się pod bat, 
korzystn. warunkami sprzedać lub tî 
wydzierżawić. W nieruchomości s 
prowadzi się z najlepszym zyskiem? 
lat 35 oberża i szynit0Wlli| 
dalćj nie mały handel towarów lofe 
wych i handel drzewa porządkowi 
Takowa leży tuż n. Notecią istosowneS 
także na każdy zakład fabryczny 
fiektujący mogą się dowiedzieć |fi 
szczegółów przez właściciela (1333,

S. Bernstein
Pakość.

Folw»rk
w Konarzewie pod Stęszewem obejmują«® 
morgów roli jest do nabycia pod korajm 1 
mi warunkami.

Bresiński,
K? J8ÍZCZ1

z nas;

Poszukuje się liii D8jmn 

posiadłość SIS ni,
<6 o k r ej z 1 e na i jut i«h 
0850 tal., pożyczi.^1 
dLflflfl tal. Listy franjeoraz* 

postlagernd WogjjaiflaoJ
ISO. • (Ł

Od Wielkiej Nocy rb. przyjąćm 
na stancyą (143?)

dwóch studentói
pod przystępnemi warunkami, 
tćm opieka macierzyńska, ścisły ( 
i pomoc w naukach.

J. Stefański
W. Garbary 18.

Studentów na stancją przyjfflajó
kwietnia r. b.

Swoboda
R y b a k i Nr. 21.

Nauczycielka, egzaminowana i< 
kalna posiadająca język francuzki i 
cki, poszukuje miejsca. Adrea w S» 
Dzień. Bozn pod Ńr. It»S8.

ITczida
poszukuje (®

I. Buchholz
Fryzjer Teatru

13. Wodna ulica 13

Porząrtn. pomocnika ¡íeSl,rl,| 
strzowskiego poszukuje się j»11. 
tnia lub tćż zaraz na zewnątrz. 1 
udzieli handel zegarków L. Grabo®), 
go, Poznań, Rynek 91. '

iii 1

'¡isiaj 2

Poszukuje się , .
młodego człowi^
piszącego dokładnie po polskii1 
miecku. .

Bliższćj wiadomości udzieli 
K. Winźews 

vz V/rześnu_
Niżej podpisany kucbaft 

który ośm lat jest w obowiązkach 
L. Karśnickiego we Mchach P°“ , 

posiada dobre świadectwa, P0 (iflP 
Jsna rb. innej posady. J *djua]8

Ranko^2< toC;yit

_____fachu, »*1 »nivuia
okazać chlubaemi świadectwy, PoszU p(jl I
a t. a za rł c- T. .. « z. . z. al

św

IGtllUtZ SÄ
---------  . ogóle c

sca od św. Jana ac. _ Aflł ' W
~1, A7‘ a ''Listy pod adresem R. S- — 

restante Golinia. E , *■ ,

EKONOM
poszukuje zaraz miejsca. Aur 1 ¡[¡ai’Hzaraz
Poznań B. B,___ _ U'1’

Pisarz J“«a g
kawaler, dokładnie obezna», 
dzeniem rejestrów g°sP°, aLj^ 'a*l»tni 
szukiwany zaraz lub od 1 h 
Dominowie p. Środą^^^f» J, 

Dom. Smolary P 
potrzebuje od 1 kwietnia

'dern
-Oli

.— nie]

¡C2’»ien 
er»neń.

tjv- VU X --
urzędnik»,

gospodarczy
kawalera. Uwzględnia sie 
mendacya znanego obyWgL^ ic

tow*—
co lat 14 w różnych' l'hîiTkî11*»

Rządze^
co lat 14 w różnycli aiTn!'’^c2ie W'?«'*» .. 
Wytrawny, rzetelny jaki J«* Jltj jn--
Wi«k średni, dwa języ^1’ 3U ’•
. . «W_________Szuka posady w całym P0?’^ ]

Łaskawe oferty post, J
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